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(Projekta sejmowe: — Parlament niemiecki, — 
N.we stronnictwo rządowe. Horoskop Bismarka. 
Rieżące wiadomości przedlitawskie, -- Nowella 

2% skowa. — Klęski centralistyczne w Izbie posłów 


komisji językowej. ~- Exodns centralistów.) 


ER | . 

-O projektach nowego marszałka krajowego 
: NE: Dz. P, że tenże zapowiedział przy- 
gotowania do kilku ważnych wniosków, ` jakie 
mfałby wnieść Wydział krajowy do sejmu tego- 
rocznego. Mianowicie ma być w pierwszej linii 
podniesiony projekt tworzenia pierwszego stopnia 
orgałłu administracyjnego, t z. „gminy zbioro- 
wej* z istniejących obecnie w Galicji na mocy 
ustawy sejmowej z r 1868 rozbitków właściwej, 
naturalnej gminy — z niedorodka „administra- 
eyjnepo, zwanego „obszarem dworskim“ i odłą- 
czonej od niego chłopskiej gromady. 

Dalej zamierza dr. Zyblikiewicz Ra nowo 
wnieść od ł* lat pokutujący w sejmie projekt 
reformy ustawy drogowej — sprawy niezmiernie 
doniosłej dla materjalnego rozwoju Galicji. 

" Dalej ma mieć zamiar dr. Zyblikiewicz e- 
nergicznie zająć się przyprowadzeniem do skut- 
ku jednolitego, na wielką 'skalę obliczonego pla- 
na regulacji biegu wód w Galicji. 

Prawdopodobnie wyniknie w dalszym ciągu 
a roztrząsania tych przedmiotów konieczność po- 
myślenia o zaciągnięciu wiełkiej pożyczki na wy- 
kodłiczenie sisci dróg “ważniejszych, regulację 
rzek | w ogóle na roboty publiczne, mające na 
eelu podniesienie kultury kraju. 


Parlament niemiecki został wczoraj otwarty. 
Będzie to jedna z tych sesyj niemieckiego ciała 
prawodawczego, które tylko epizodycznie budzą 
interes w Europie. Oddawna bowiem znaną jest 
rzeczą, że debaty nad polityką zagraniczną licho 
są.w Niemczech prowadzone. Wręczywszy ster 
państwa w ręce człowieka, któremu się dotąd 
szczęśliwie udawała wszelka manipulacja na 
wzburzonych falach walki. międzynarodowej , 
Niemcy tak są mu odtąd powolni, tak się oba- 
wiają najlżejszą krytyką nadwerężyć jego stano- 
wisko wobec zagranicy, że wtedy tylko interpe- 
lują go nieśmiało, jeżeli on sam z tych lub o- 
wych powodów uważa za. właściwe zamówić s0- 
bie tę interpelację. I dla tego to Europa nie 
pyta jakie są aspiracje tego lub owego stronni- 
etwa niemieckiego, ale jakie są plany Bismarka, 
wie bowiem z góry, że w Niemczech istnieje 
tylko jago «woła, a cała reszta 45-milionowego 
narodu nietyłko Zadnych planów nie tworzy, ałe 
nawet nie uważa za potrzebne tworzyć. On jest 
trykiem, a reszta — to stado Panurga. i 

Wobec zagranicy, taki stan rzeczy ma nie- 
zaprzeczenie wiele stron dodatnich. Jest pewna 
jednositość akcji, jest siła, sprężystość, środki i 
pomysły są zachowane w tajemnicy, a na ze- 
wnątrz cała manipulacja okryta jest wielce ko- 
rzystną w dzisiejszej grze dyplomatycznej osło- 
ną zagadkowości. Ale ma to także i pewną u- 
jemną stronę, tak wielką, że bodaj czy nie wy- 
równywającą wszystkim dodatnim. społem wzię- 
tym. Wiąże bowiem dyplomatyczne stanowisko 
państwa z życiem jednostki. A gdy tryka zabra- 
knie, cóż wtedy ze stadem będzie ? 

ymczasem jednak niebezpieczeństwo to je- 
szcze nie grozi. A z wiarą w opiekę niebios, iż 
długo jeszcze przy życiu i zdrowiu zachowają 
nich» kanalerza, parlament będzie się z nim 
użerał o fundusze na kolej Nadreńską i 0 mono- 
pol tytoniowy. Czy obie te kwestje rozstrzygnię- 
te zostaną podczas bieżącej sesji, trudno przewi- 
dzieć, bo niewiadomo jak ugrupują się stronni- 
etwa. Jest to bowiem charakterystyczne, że jak 
w kalejdoskopie zmieniają się obrazy, tak w par- 
amencie niemieckim co roku inne stronnictwo 
zaciąga się do usług Bismarkowi. Przez czas 
pewien zostawało u niego na służbie stronnictwo 
narodowo-liberalne. Przed półtora rokiem dosta- 


RÓŻKA. 


——— 


(Ciąg dalszy.) 


, 7,pldźża do nich,“ szepnął Julek, „bo bę- 
dziesz kpem, jeśli nie skora wp a ze sposobno- 
ści... R. nie uważałeś, jak ona się zarumie- 
niła i jak NA ciehje spojrzała ? — W czepku się 
urodziłeśw. ochana w tobie widocznie po r 
szy... Raz, OWA, a masg jąl...* 

Karol z SUMĄ poprawił kołnierzyka. 

— „Więc m DEJA» nic nie zważać, tylko 
pdzazu do sz0UrmU ‘e 

— „Od razu — Za pół godziny twierdza 


itul a... 
Rap u chwili trąbka data znak, że wkrótce 


kadry] się rozpocznie :; Posuwiście zbliżył 
iig do pałstwa Wystalskich... Kag Muze się pat- 
stwa przypomnieć,, Jestem Karol Rżęcki, a to 
mot dwaj najlepsi przyjacie 


16. . 
— „Znam, znam,” odrzekł kłeniając się pan 
Grzegorz, „ł pana dobrodzieja | seelównego rad- 


wać B praeło» 
Ve, którego mam Baa gle Bt w jednym domiu 


1: an dobrodziej prawdziwie taki łaskaw“, 
przemówiła pani Honorata. 


«Nof My się znamy już od bardzo da- 
wnató zawołał zt, biorąc" Różkę za rękę: , 
| Dotlmięcie ręki Karela sprawiło na KÓŻC© 


„którego opisać niepodobna... Uczuła W 
całem wiele rozlewający się prąd magnetyczny - 
Zkiawało jej się, we zostąła przeniesioną w ja” 
kis świat zaczarowany, pełen cudnego uroku... 
Promienie słońca oblewające rumianą od spiry- 


~ We Lwowie, Czwartek dnia 17. Lutego 1881. 


ło dymisję, brutalnie kopnięte zostało nogą, a 
liberję bismarkowską wdziała na siebie partja 
klerykalna. Przy jej pomocy Bismark przepro- 
wadził swe ekonomiczne pomysły i Niemcy oto- 
czył wałem ceł ochronnych ; w zamian przyrzekł 
jej pewne ustępstwa na polu walki kulturnej. 
Ale, oczywiście, jak zresztą przewidywać wypa- 
dalo, klerykałów wyprowadził w pole. Tym więc 
sposobem stronnictwo katolickie przejdzie w tym 
roku do opozycji. Bismarka to jednak nie mar- 
twi. Ma on bowiem znowu zapewnioną większość 
przy pomocy stronnictwa, które mu osobiście jest 
o wiele sympatyczniejszem od partji klerykalnej. 
W czasie kiedy Bismark w sojuszu był z klery- 
kałami, nastąpiło rozdwojenie w starem narodo- 
wo-liberalnem stronnictwie Wyeliminowały się z 
niego żywioły właściwie liberałne i przymknęły 
do grupy noszącej miano postępowców. Pozosta- 
ła zaś przy chorągwi narodowo-liberalnej dawna 
prawica tego stronnictwa, przejęta uczuciami 
wstecznemi. Owoż ta grupa, dość w każdym ra- 
zie liczna, mająca Benningsena za wodza, przy- 
wdziała teraz liberję kanclerza, a nauczona świe- 
żem doświadczeniem, będzie niezawodnie o wiele 
powolniejsza jego rozkazom, aby nie zasłużyć 
drugi raz na wydalenie ze służby. 

Z mowy tronowej, którą parlament otwarty 
został, a którą w streszczeniu podaje nam de- 
pesza berlińska, podnieść musimy ustęp końcowy, 
omawiający pod przej izy A ZAD Sprawę Za- 
targu turecko-greckiego. Bismark w tym ustę- 
pie kładzie w usta cesarza wiarę w utrzymanie 
pokoju, ale wiarę tylko warunkową, bo sam 
przypuszcza, że ostatecznie może się nie uda za 
pobiedz wojnie, a na ten wypadek przyrzeka, iż 
mocarstwa postarają się wojnę tę zlokalizować, 
„tak, aby ani Niemcy ani sąsiednie mocarstwa 
(to znaczy Austrja) dotknięte nią nie były.“ Nie 
wiele więc można ufać przyszłości, skoro ten 
gabinet, który telaz ma niby to odgrywać rolę 
kapelmistrza w koncercie europejskim, sam do 
niej wiary niema. 

e 
* s 

„ , Według ostatnich, nie bardzo pewnych do- 
niesień wiedeńskich, referat spraw uniwersytec- 
kich w przedl. ministerstwie oświaty obejmie 
świeżo mianowany radcą dworu w temże mini- 
sterstwie ks. Werner, profesor teologii na wsze- 
chnicy wiedeńskiej. Miał on jednak otrzymać już 
referat spraw duchownych, a trudno aby mu 
znowu, jak osławionemu Lemayerowi, te oba re- 
feraty oddano. 

Zanosiło się na. ponowne po kilku latach 
połączenie obu klubów centralistycznych — po- 
stępowego i tak zwanego liberalnego — w je- 
den. Qkazały się jednak w sprawach i politycz- 


miar zupełnie się nie powiódł — tem bardziej, 
gdy postępowcy na żaden sposób nie chcą pozbyć 
się swojej samoistności, siebie mając za właści- 
wych reprezentantów niemiectwa. Właściwym 
jednak powodem są pretensje menerów — Kopp 

erbsta, Wurmbrand Wolfruma, nie chce uznać 
za przewodnika. 

Tymczasem organizować ma ordynat ks. 
Schwarzenberg stronnictwo szlacheckie w Cze- 
chach bez względu na narodowość i zasady poli- 
tyczne, aby zapewnić na przyszłe wybory jedność 
w obozie szlachty. 

* z * 

W skutek nalegań ministra wojny, nowella 
do ustawy wojskowej, już niemal od roku zale- 
gająca, będzie jeszcze przed Wielkanocą w Ra- 
dzie państwa, a zapewne i w sejmie węgierskim 
załatwioną. d f 

Wczoraj zmierzyły się w Izbie posłów siły 
obu obozów. Po stronie autonomistów okazała się 
większość 20 głosów, od której jednak zapewne 
potrącić należy głosy kilku demokratów, którzy 
z Schónererem głosują. Centraliści, aby bodaj 
szturchańca dać rządowi, skoro go obalić nie 
można, a zresztą aby jeszcze zyskać więcej cza- 
su do agitacyj w sprawie podatku gruntowego, 


tualjów twarz Karola, dodawały mu wjej oczach 
czegoś wspaniałego, nadziemskiego... Archanioł, 
który tyle razy we śnie się jej pokazywał, stał 
przed nią, ukrył tylko złote skrzydła przed 
wzrokiem niegodnych ludzi.. Różka omdlewała 
z rozkosznego wzruszenia, a jedyną jej odpowie- 
dzią na grzeczne słówka pana Karola, było prze- 
ciągłe, głębokie spojrzenie, które wzburzyło je- 
szcze więcej i tak już zanadto podniecone nerwy 
młodzieńca. Spojrzenie to nie uszło uwagi Jul- 
ka, Gucia, ani pani Honoraty.. Wszystko troje 
uśmiechnęli sią złośliwie. Jeden tylko pan Grze- 
gorz spoglądał na wszystko z największą dobro- 
dusznością, na jaką kiedykolwiek zdobył się kan- 
celista biura rachunkowego. 

Wtem zagrzmiała muzyka. 

— „Mogę panią prosić do kadryla', rzekł 
do Różki pan Karol, który w tej chwili zupełnie 
dał się unieść młodzieńczej, krewkiej naturze. 

— „Dziękuję”.. bąknęła Różka .. 

— „Ona jeszcze nigdy, jak żyje, nie tah- 
czyła...' rzekła pani Honorata. 

— „Cóż to szkodzi”, wtrącił się Julek. 
„W kadrylu przecież nie potrzeba tańczyć tylko 
chodzić, a z takim tancerzem jak Karol wszy- 
stko pôidzie łatwo. 

— „No — to ldź Róziu, kiedy pan Rzęcki 
taki łaskaw," odezwał się pan Grzegorz, rozpro- 
mieniony na samą myśl, że córka jego tańczyć 
'będzie z synem pryncypała. 

— Ależ ja nia a nic tańczyć nie umiem. —- 
będą się śmiać ze mnie, zaprotestowała Różka, 
której myśl, że stanie się śmieszną nie w oczach 
całej publiczności, ale w oczach ukochanego, do- 
dała odwagi. 

— Nie bądźże dziką! zapiszcząła pani Ho- 
norata. z 

— Zrobisz mi pani wielką przykrość swoją 
odmową, rzekł Karol drzącym, pełnym namiętno- 
ści głosem, utkwiwszy w niej oczy niby parę 
rozżarzonych węgli. Promień tego spojrzenia po- 
zbawił Różkę ostatków przytomności. Świat cały 


nych i ekonomicznych różnice tak wielkie, że 2k-| 


mimo że wychodzą one na korzyść rządu — zno- 
wu według swojej taktyki usiłowali przewlec 
załatwienie ustawy o kontyngencie podatku grun- 
towego. Co się im jednak nie udało. Neuwirth 
dostał po palcach od Lienbachera i ministra Du- 
najewskiego, i centralista, choć ani do postępow- 
ców, ani do liberałów nienależący, » Schönerer 
POJATU wniosek wybrania komisji dla tego wnio- 
sku. 

Niemniej fatalnie poszło centralistom w to- 
ku rozprawy nad projektem Lienbacherowskim. 
P. Oberndorfer, autonomista, przedstawiciel wło- 
ścian niemieckich, zażądał nawet zupełnej zmia- 
ny ustaw szkolnych — a jeden z przywódzców 
centralizmu, p. Dumba, wyrzekał na poprzednie 
rządy centralistyczne, że nie chciały zezwolić na 

le ulgi co do uczęszczania do szkoły ludo- 
wej, i tymi sposobem wywołały po io ten ruch 
przećiw centralistycznym ustawom szkolnym. A- 
leż przecie rządy centralistyczne nie mogły da- 
wać owych ulg, skoro cały obóz centralistyczny 
z wszystkiemi swemi towarzystwami i z całem 
dziennikarstwem semiekiem pod klątwą zabraniał 
ruszania ustaw o szkole ludowej choćby tylko 
na włos. Dopiero w ostatnich miesiącach, aby 
módz agitować między włościaństwem, centrali- 
ści poczęli wołać o ulgi, 8 centralistyczna gór- 
no-austrjacka Rada szkolna już nawet bez zmia- 
ny ustaw ulgi robi — dla agitacji. Ale zapóźno | 

Z poniedziałkowego posiedzenia komisji 
budżetowej Izby posłów telegram Biura kores- 
pondencyjnego nie podał dokładnych wiadomości. 
P. E. Czerkawski przedłożył zmienione już 
sprawozdanie swoje do pozycji ministerstwa o- 
światy „zarząd centralny“, które też komisja za- 
twierdziła. 

„V Sprawach poczt i telegrafu, komisja od- 
stąpiła rządowi do najszczegółowszego zbadania 
mar drożników od telegrafu o polepszenie 

u 

,_ Szersza rozprawa poczęła się nad petycją 
listonoszów i sług poeztowych o podwyższenie 
płacy. Sprawozdawca Czedik wniósł rezolucję, 
aby rząd zaraz na następnej sesji przedłożył u- 
stawę 0 regulacji materjalnego bytu petentów. 
Gomperz wniósł do tej rezolucji dodatek, aby 
rząd jeszcze przed przedłożeniem tej ustawy po- 
myślał o polepszeniu bytu listonoszów i sług 
pocztowych. P. Hausner poparł ten dodatek, 
a ostatecznie wniesiono jeszcze, aby tymczasem 
dawano im dodatki z ogólnych sum, na poczty 
uchwalonych. Rezolucję wraz z temi dodatkami 
przyjęto. 

Również winniśmy uzupełnić doniesienia te- 
legramu z posiedzenia komigji językowej. 

P. Herbst zażądał najpierw od ministra Pra- 
żaka deklaracji. czy „ROP zdanię poprzednie- 
ge ministra. sprawiedliwości, że język w kraju 
używany a język krajowy znaczy jedno i tosa- 
mo, — ua co otrzymawszy odpowiedź obszerniej- 
szą niż podobno pragnął — zaczął uzasadniać 
swój wniosek, zarzucając, że rząd okólnikiem o 
języku czeskim nie przeprowadzał, ale naruszył 
ustawy. 

Na wypytki wziął się były minister Chlu- 
metzky w sposób, z którym niezupełnie było do 
twarzy byłemu ministrowi, w czem mu p. Wurm- 
brand sekundował. Ale ciężką klęskę ściągnął 
sobie i swoim p. Chlunuetzky zapytaniem, które 
na koniec jako taran najsilniejszy schował, mia- 
nowicie : dlaczego tylko dla Czech i Morawy wy- 
dano taki okólnik, czemu nie oraz dla Styrji, Krai- 
ny it. d.? Na co odparł minister Prażak : „Mo- 
że tam nie było tak wielkiej potrzeby ku temu 
Dotąd były tylko luźne zażalenia, ale gdyby się 
mnożyły, to rząd nie zaniedba spełnić swego 0- 
bowiązku.* 

Takiego dictum acerbum nie spodziewali się 
centraliści. Minister zamiast bronić się potulnie, 
uderzył ich śmiało w samo serce. Na dobitek 
powstał nowy bukowiński poseł, p. Pithey, 1 u- 
znawszy bezwarunkowo i najzupełniej prawo 
rządu do wydawania takich okólników, oświad- 
czył, że taki okólnik jest i dla Bukowiny po- 
trzebny — a Słowienieć Tonkli dodał, że dla Go- 
'rycji, Istrji, Krainy, Karyntji i południowej Styrji 


zniknął z jej oczu, a do reszty oszołomił ją je- 
szcze ciepły oddech, który uczuła na szyi, gdy 
Karol nachyliwszy się ku niej szepnął: Chcę z 
panią kilka słów pomówić, przy rodzicach nie 
można. 

Różka machinalnie oddała kapelusz i zarzut- 
kę ojcu, który powierzone sobie przedmioty wziął 
pod pachę i stanęła z Karolem w kole tancerzy. 
Wśród kadrylowego zamięszania, dźwięków bla- 
szanych instrumentów, olągłych nawoływań 8- 
ranżerów „tour des mains*, „en avant*, „chaine 
des dames*, którym towarzyszyły energiczne ma- 
chania chorągiewkami, śmiechów z niezręczności, 
w ogóle wśród hałasów nieodłącznych od tańca 
na wolnem powietrzu, trudno podsłuchać cichą 
rozmowę dwojga zakochanych, przemawiających 
półsłówkami, drzącem uściśnieniem ręki, płomien- 
nem stojeniem | orącym oddechem. Przez dwie 
pierwsze figury kadryla państwo Wystalscy i o- 
baj panicze przymuszeni dotrzymywać towarzy- 
stwa kancelistowstwu przypatrywali się z zaję- 
ciem pięknej parze. Czy to w skutek tańca, czy 
też w skutek słów Karola, który zanadto może 
ostentacyjnie nachyla? się do swej tancerki, Róż- 
ka mieniła się w oczach. Coraz żywszy rumie- 
niec okraszał bladą jej twarzyczkę, pierś podno- 
siła się gwałtownie pod niebieskim stanikiem, a 
oczy z początku sztywnie wpatrzone przed sie- 
bie z każdą sekundą nabierały ruchu i radośne- 
go odblasku. 


— A gdzież się podzieli ojciec, matka i pań- 
scy przyjaciele? zapytała Różka Karola po skoń- 
czonym kadrylu oglądając się do koła. 

} Karol śledził wzrokiem swych przyjaciół i 
widział dobrze, jąk po drugiej figurze pan Grze- 
gorz kłaniał się grzecznie, pani Honorata kręci- 


ła głową z uśmiechem jakby się wymawiała od 


czego, i jak następnie wszystko czworo udali się 


do namiotu cukiernika Z daleka widać byłu na- 


rzutkę i parasolik Różki pod pachą zacnego, 


kancelisty, polne kwiaty na kapeluszu pani Ho-| 


noraty i eleganckie tużurki Julka i Gucia. Mi- | jeszcze 


Rok 


Przedpłatę i ogłoszenią przyjmujg: 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.* 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłacznie dła „Gaz. Narod.* 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiednin, (Haasenstein et Vogler) nr: 10 
Walfisckhgasse. A. Oppelik Stadt, Stubenbastai 2., 
Rotter et Cmp. I. Riemergasse 18G; L., Danbe 
et Cmp. I. Maximilianstrasse 3., w Frankfurcie nad 
Menem, w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajchman et Frendler, w Warszawie Senatorska 22, 
OGŁOSZENIA przyjmnją się va opłata 6 cnt 
od miejsca objętości, jednego wiersza drobrym 
drukiem. 4 


Reklamy w rnbryce „„Nadesłane* 
20 ct. od A i a z 


jest nawet bezwarunkowo i jak najrychlej po- 
trzebny. 

Do reszty dobił centralistów minister Pra- 
żak zapewnieniem, że gdyby orzeczenia sądów w 
jaskrawej stanęły sprzeczności z okólnikiem ję- 
zykowym, to rząd nie zaniedba postarać się o 
to, aby rozporządzenia jego respektowano. 

Jeszcze minister nie skończył, a już zabrał 
głos dr. Rieger, i oświadczył: „P. Herbst na- 
przód wiedział, że wniosek jego jest i będzie tyl- 
ko kulą w płot, ale szło mu o to, aby piękną 
mówkę palnąć, i wysłać jęk boleści poza grani- 
ce kraju. Ubrano tę lalkę na końcu zeszłej sesji, 
aby nią iw bieżącej agitować.* Następnie z dzie- 
jów wywodzi prawa czeskie, wspomniał » dyplomie: 
październikowym, o reskrypcie wrześniowym (z r. 
1871), o restrykcji i memorjale posłów czeskich 
na wstąpieniu do Rady państwa — którą to re- 
strykcję najwyższa sfera uznała. „Więc też od 
niej i my nie PY, Posłowie czescy będą 
przeciwnikami każdego du, któryby praw na- 
rodu czeskiego nie uznawał. Królowie OzeBCy od 
wieków byli wybieranymi z własnej woli narodu, 
i prawa kraju zaprzysięgiwali.* = 

Reszta centralistów zrzekła się głosu. Cen- 
traliści żądali, aby przewodniczący p. Grochol- 
ski p. Riegera wezwał do porządku za ów jęk 
boleści. W końcu p. Herbst oświadcza, że „niędy 
jeszcze wy 2 nie została tak srodze zelżoRą 
jak obecnie. Ów zarzut jęku boleści za granite 
kraju jest zarzutem zbrodni stanu. W takim sta- 
nie rzeczy my nie możemy nadal brać udziału 
w dyskusji.* Centraliści zabierają się do wyjścia. 
P. Grocholski oświadcza, że pod owym krajem 
rozumiał Czechy a nie państwo Austrjackie. Ceh- 
traliści wychodzą; p. Grocholski zamyka to trzy- 
godzinne posiedzenie. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Paryż d. 12. lutego. 


Interpelacja Antonina Prousta w Sprawie 
greckiej i klęska, jaką poniósł ten kandydat do 
teki ministra spraw zagranicznych, dawno, be 
przeszłego tygodnia przebrzmiała, a pomimo tego 
jest ciągle przedmiotem komentarzy w dzienii- 
kach i wielkiego zajęcia w salonach dyplomaty- 
cznych. To długie i ciągłe zajmowanie się wy- 
padkiem parlamentarnym na pozór małej i, 
nadaje mu szczególne znaczenie i dowodzi, fe 
łączyły się z nim inne jeszcze interesa, o któ- 
rych w parlamencie mowy nie było. Pozwóldie 
więc, że dla gcharakteryzowania sytuacji wewnę- 
tranój i krzyżujących się w rządzie, od- 
chylę zasłonę i okażę wam "tzeszywista- an 
nie interpelacji Prousta. 

Antonin, Proust liczy 48 lat, należy do mło- 
dej generacji mężów stanu francuskich. Jest to 
człowiek o powierzchowności eleganckiej, spokoj- 
ny, zawsze pewny siebie, namiętność go nigdy 
za daleko nie unosi, umie bowiem rzucać na nią 
cugle i opanowywać sam siebie. Jeżeli więc przy 
takıem usposobieniu nie mógł z oburzenia dokoń- 
czyć swojej interpelacji, przerywanej wykrzykni- 
kami i słowami, które mu krew do głowy rię- 
dziły, jeżeli wypadł z swej roli poważnej i zszedł 
z trybuny wzruszony, snać zbyt wielkiej osobi- 
stej wagi łączył się z tą interpelacją interes, 
kiedy klęskę jego tak mocno uczuł. 

Antonin Proust dał się przed laty kilkuna- 
stu poznać jako publicysta I autor kilku dziełek. 
W r. 1£69 skazany był przez sąd w Niort za 
obrazę cesarza w małem historyczno-politycznem 
pisemku. Ogłosił opis swej podróży po Grecji, 
odbytej podczas zimy w r. 1860. Później był 
współpracownikiem dziennika Courrier du Dimam- 
che, w którego redakcji schodziła się republikań- 
ska za cesarstwa opozycja, pracował także w 
Courrier Francais, w r. zaś 1870 udał się w szta- 
bie Mac-Mahona na pole wojny jako korespdn- 
dent dzienników. Podczas oblężenia Paryża. 20- 
stał za rekomendacją Gambetty sekretarzem. Ju- 


mo to Karol uznał za stosowne szepnąć z ýa- 
dością : 

—- Chwała Bogu, że ich nie ma, będziemy 
jeszcze kilka chwil swobodni, a jak przyjdzie 
czas, to ich znajdziemy. 

I wziąwszy Różkę pod rękę, ruszył wśród 
tłumu. 


ięc 
mniałaś już 
wach ? 

— Ja miałabym zapomnieć? A cóżby mi by- 
ło pozostało na świecie? i 

„ — Tak — to ja byłem tak zły, że cię opu- 
ściłem. Ale cóż było robić? Byłem dzieckiem. 
Przepraszam cię i dowiodę swojej poprawy. |` 

Różka przytuliła się do niego — uczuł, że 
drży na całem ciele. 
ebyś ty wiedziała, jak ja cię kocham! 
— Panie Karolu 1... "e i 

— O tak! Długie lata o miłości tej nie wie- 
działem, choć ona istniała w mojem sercu pzy: 
szona chwastem codziennych wrażeń. Teraz 
żyła ona i żyć będzie. jego ; 

I Karol podniósł do ust zapracowaną rękę 
dziewczyny. 

` bisz? Ludzie zobaczą | 

— Taj nia ma obawy! — odrzekł Karol 
całując ją namiętnie. 

I rzeczywiście, w miejscu gdzie się znajdo» 
wali nikt ich nie mógł zobaczyć, W miłosne 
ekstazie oddalili się znacznie od miejsca zaba 
wy. Do koła nie było ani żywej duszy. Nad ni- 
mi szumiały rozłożyste drzewa, ptaszki świego- 
cąc udawały się na spoczynek ; dźwięki i A 
słabe. niewyraźne, pogmatwane dolatywały zda- 
la. Byli na leśnej, prawie nieuczęszczanej dro- 
żynie, prowadzącej w pole. 

Gdzieżeśmy zaszli! 


— Ah! panie Karolu! 
Wracajmy ! 
Wracać? tak prędko? O nie! Zostańmy 
chwilę. Jakiś dobry duch nas tu zapro- 


ty, moja najdroższa Róziu, zapo- 
może o naszych dziecinnych zaba- 


les Favra Gdy Gambetta założył dziennik, Fe: racji nazywają go wielkim oporturistą. 


j | parę, 


publique Francaise, powołał Prousta na redaktora 
spraw zagranicznych, 

Jest to więc, jak z tego widzicie, mąż, po- 
siadający zupełne zaufanie Gambetty, — redagu- 
jąc zaś sprawy zagraniczne w Republigue fnan- 
caise, zmieniał barwę jak kameleon, był Hłowiem 
kolejno stronnikiem tureckim, moskiewskim, gre- 
ckim, propagował to wojnę, to pokój, jzk łam 
wypadło. Bywał już wszystkiem w tym dzieani- 
ku, nigdy przecież nie był publicystą © zasadach 
pewnych, stałych i niewzraszonych, na któreby 
zawsze liczyć można. 

Sprawą polską, jak i protektor: jęgo i ten 
dziennik naczelny oportunizmu, nigdy 8ię nie saj- 
mował. Rozczulejąc się nad Greków „położeniem, 
opłakanem. z powodu szczupłych <granic króle- 
stwa, nigdy nie miał słowa pociechy ;dla Pola- 
ków, których położenie pod: moskiewskim -uci- 
skiem jest rzeczywiście opłakane. - , 

Deputowanym jest Antońin Proust dopiero 
od roku 1876. : W Izbie przemawiał kilka razy 
z powodzeniem, interpelacja w sprawie greckiej 
miała być jego mową ministerjalną. 

Wszyscy z niecierpliwością. wyczekiwali na 
tę dawno zapowiedzianą interpelację. Wszyscy 
bowiem wiedzieli, że tu nie o Greków rzecz szła, 
lecz o zwalenie Barthelemiego-Saint-Hilaire, z któ- 
rego Gambetta jako, zańadto samodzjólnego i słu- 
chającego więcej rad Grevego, niż jego napom- 
knień, nie jęst zadowojonym. , Tntęrpełącja więc 
Prousta była turniejem pomiędzy Gambęttą a mi- 
nistrem spraw zagranicznych, albo fhtściwiej po- 
wiedziawsży, pomiędzy prezydentem Izby 4 pre- 
zydentem republiki. "iq 1 Abor 

W przeddzień: interpelacji Proust długo ne- 
gocjował z Gambettą. . Wiedząc o wpływie tego 
ostatniego na większość, był Proust pewnym, że 
interpelacją swoją powali Barthelemiego-Sajnt- 
Hiłaire, i zostanie ministrem spraw zagtani- 
ocznych. Mo W Zory OBI 

Oto był. rzeczywisty cel interpelacji, ożo, co 
nadaje wielkie jej znaczenie. Nadzieje zawiodły. 
Proust fatalnie upadł. 

Republique francaise atakowała ministra spraw 
zagranicznych bardzo ostro, inne opórtińistyczne 
dzienniki traktowały go jaż jako przesałą wfel- 
kość, — tymczasem Saint-Hilaire <otrzymał * za 
swoją grecką, „Grekom  nieprzychylną < politykę, 
jednomyślne wotum Izby. 

Takiego zwycięztwa nie spodziewał się sam 
minister, nikt bowiem: nie przypisztzał,' ażeby le- 
wica republikańska, ` tj’ zwołemiicy 'Gambotty: u- 
ciekli z pod jego sztandary, i opuścili jego kan- 
dydata. Proust, widząe co się dzieje, stracił ró- 
wnowagę i zwykły spokój, zszedł z trybuny w 
gniewie i w złóści. Ińterpełacja rozbiła. jego na- 
dzieję i dała pewność, “że nawet” w 'przyśałóści 
mipistram. nie zostanie... RECZ 

Lecz zawód, jaki spotkał jednego zredakto- 
rów Republique Jrançaise, nie. wiele: obchodzi pu- 
błiczność, ; więcej ją zajmuję fakt, iż dożąd 
powolna Gambecie większość Izby, wyłamała 'się 
z posłuszeństwa: Gambetta' oddał na ofiarę ptzy- 
jaciela i nie solidaryzuje się z jeko tpádkiem, 
niemniej przeto uczuł go boleśnie “i poznał,! że 
jego wszechwładza nie jest faktem trwałym i 
rzeczywistym. i s 

Grevy, któremu już dokuczyły częste zmia- 
ny ministrów i przerzucanie nimi przez Gambet- 
tę, uczuł się zadowolonym ze zwycięztwae odnie- 
stonego przez Barthelemiego Saint Hilaire i wzno- 
cnionym na swojem stanowisku. Publiczność zaś 
nabrała przekonania, iż pokojowego toru zągra- 
nicznej polityki nie zmieni nawet wola Gam- 
betty. 

Pokuszenie się o tę zmianę w interpelacji 
Prousta, okazało dobitnie, iż wpływ jęgo na wię- 
kszość tam ustaje, gdzie zaczyna. sję linia poko- 
jowa, iż przekroczyć tej linii nawet on nie może. 

Grecy po tej interpelacji -tragieli nabrać 
przekonania, iż z biernój rol: żadna potęga Fran- 
cji nie wyprowadzi. . Gambetta , ażeby utryymać 
swój urok, będzie odtąd przesadzał się 'w mąni- 
festacjach pokojowych. Lekcja, jaką otrzymał, 
nie będzie nadaremhą. Nie napróżno i nie bez 
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wadził, Teraz dopiero jesteśmy sami, teraż do- 
piero możemy swobodnie pomówić. . ~- 

I Karol prawie gwałtem posadzi? Różkę na 
obalopem taż obok drogi drzewie. 


— Nie: chcesz 

przynajmniej: poja a an sairo, 
| > 1 ri A AY- E i 2) 

£ „*Różka z" na "wsżystko,,. błagam... bo 

się Satel mówi tak orle, że. RÓŻkA OpizKE isie 


si!) g p D 


ty, przygłuszone 
tiem, Ptaszki na 
padi na ziemię, 


— Kochasz mię — zapytał Karol ledwie do- 
słyszanym szeptem. | 

— Jak Boga! 4 

I ręce gilniej się zacisnęły, piersi zaczęły 
się szybciej podnosić, gorętsze oddechy" łączyły 
się a sdb Nastąpiło milczenie wymowniejsze od 
mea atelo pormi, sko miłaśBego aastyytu 
otworzyło się czu , I poechłongło- ją w 
jasnych, bezdennych ATY za a ki 

6. 1. 
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Ji 
». Rezultat głosowania w sprawie projektu 
wę rawa o rozwodach, podobno także wypadł 
‘po jego myśli. Jawnie nie popierał projektu 
aqneta, lecz życzył mu powodzenia. Odrzucenie 
przez Izbę rozwodów, było więc odrzuceniem 
jego życzeń. 

Ktoby jednak z tych niepowodzeń wyciągał 
wniosek o ginącym wpływie Gambetty i stawiał 
niepomyślne dla niego prognostyki. ten co naj- 
maiej przesądzałby znaczenie zaszłych w parla- 
mencie wypadków. Potrafi się on zastosować do 
nowej sytuacji i będzie w niej równie możnym i 
wpływowym jak był dotąd. 

Emigracja nasza poniosła wielką stratę przez 
nagłą śmierć Teodora Bończy Rutkowskiego. 
Umarł 2. lutego 1881. Zostawił żonę w zupeł- 
nem ubóstwie, nie było go nawet za co pocho- 
wać i zwłoki złożono w „fosse commune.“ 

Rutkowski był rodem z Wołynia, liczył 65 
lat wieku. Pisywał do dzienników krajowych 
lwowskich i warszawskich bezimiennie lub też 
podpisywał się Teodor Bończa. Prace jego od- 
znaczały się świetnym stylem, dobrym językiem 
i bogactwem myśli. Gruntownie wykształcony 
miał zasady prawdziwie chrześciańskie i polskie 
Poglądy jego na ludzi i rzeczy, krytyka jego li- 
terac. i polityczna były trafne i wzorowe. 
Gdyby kto pozbierał jego kroniki, artykuły i 
korespondencje i wydał je razem, utworzyłby 
dzieło zajmujące i pożyteczne, stokroć więcej 
warte od dzieł niejednego, rozgłośnej sławy uży- 
wającego autora. À 

Pisał też poezje prześliczne. Każdy jego 
wiersz był pisany w szlachetnem, wzniosłem na 
tchnienin Zaprzyjaźniony z Adamem Mickiewi- 
czem i najznakomitszymi na emigracji mężami, 
był z nimi duchownie spokrewniony. Charakter 
czysty, szlachetny i stały. Polak bez skazy. Ko- 
leżeński, uczynny, bezinteresowny, żałowany jest 

rzez wszystkich, co mieli sposobność poznać go 
dokładnie, lub zbliżyć się do niego. 

Był on profesorem kaligrafii w kolegiach 
francuskich, w pensjach żeńskich i w szkole Ba- 
tiniolskiej. Cześć jego pamięci! 


Wybory do Izby handlowej. 


Uzupełniające wybory do Izby handlo- 
wej rozpisane są na dzień 1. i 8. marca. 
Wybory te tyczą się tak sekcji handlowej 
jak i przemysłowej, i będą się odbywać tak 
we Lwowie (4) jak i na prowincji, miano- 
wicie w Kołomyi, Stanisławowie (2), Stryju, 
Samborze, Sanoku, Przemyślu i Źółkwi. 
Miejsca te reprezentowane były w obecnej 
Izbie przez 6 chrześcian i 6 żydów, czyli 
jak dzienniki niemieckie piszą, przez 6ciu Po- 
laków i 6ciu verfassungstreue Mit- 
glieder. 

Owoż agitacja nasza tak jak przy po- 
przednich wyborach tak i przy obecnych 
skierowana jest przeciw verfassungs- 
treue Mitglieder w tem znaczeniu, jak 
ich pojmują centralistyczne dzienniki. Nam 
nie idzie o wyznanie, lecz o to, aby 
członkowie Izby bronili interesu krajowego 
handlu i przemysłu, a nie aby byli rzeczni- 
kami i echem dążności nam wrogich, cen- 
tralistycznych. To jest naszem wyznaniem 
wiary i sądzimy, że każdy nmieuprzedzony 
izraelita przyzna nam do tego bezsprzecznie 
prawo. 

Jeżeli skład dawniejszych Izb Polaków 


prawie zupełnie wykluczał z udziału w nich, | 


warując tylko dla żydów i Niemców prawo 
do tego, to obecnie, t. j. od wyborów z r. 
1878 rzeczy się o tyle zmieniły, że większość 
jest po stronie narodowej. Utrzymanie zatem 
obecnego stanu jest koniecznością, i dlatego z 
największem wytężeniem należy udział brać 
w wyborach, celem przeprowadzenia takich 
kandydatów, jakich nam potrzeba. 

Musimy na tem miejscu radośnie za- 
znaczyć, że prócz kilku przeważnie mniej 
wykształconych a dlatego zawziętych anta- 
gonistów, w Izbie zasiadają już i żydzi i 
Niemcy, którzy dbali o interesa kraju, idą 
jak najwierniej z partją narodową. Dlatego 
spodziewamy się, że i przy obecnych wybo- 
rach wybrani będą mężowie, którzy również 
gorliwie jak i ci przyłączą się do naszego 
obozu. 

Chcielibyśmy jedynie zwrócić uwagę na 
niektóre wadłiwości, istniejące w obecnym 
składzie Izby, które przyczyniają się do tego, 
że działalność Izby nie jest tak wydatną 
jakby powinna i mogła być. : 

Za jedną z najgłówniejszych wad uwa- 
żamy tę okoliczność, że biuro Izby zachowując 
niemal całą inicjatywę w sprawach Izby dla 
siebie, nie jest w stanie podołać temu, i dla- 
tego pominięte bywają nieraz sprawy bardzo 
ważne, które gdzieindziej z korzyścią są 0- 
mawiane. Jako takie sprawy uważamy pro- 
jekta podatkowe, tyczące się handlu i prze- 
mysłu, o których Izba winna dawać swą o- 
pinię, a jeżeli Izba nie posiada w swojem gro- 
nie odpowiednich sił, winna przybrać w ta- 
kim razie rzeczoznawców, którzy chętnie u- 
dział wezmą w podobnych ankietach. Gdyby 
do Izby należeli więcej inteligentni kupcy i 
przemysłowcy, inicjatywa Izby byłaby pod 
każdym względem wszechstronniejszą i wy- 
datniejszą. 

Powtóre działalność Izby jest nie tak 
wydatną z powodu składu Izby, na co wła- 
śnie teraz przy wyborach nacisk kładziemy. 
Znaczna bowiem część członków nie rozumie 
języka, w którym się toczą rozprawy, a 
więc już z tego powodu są oni prawie zu- 
pełnie bezczynni. Są znowu inni członkowie, 
którzy rzadko kiedy przybywają na posie- 
dzenia, i to zwykle tylko wtenczas, jeżeli 
idzie o jakieś wybory. Oczywiście, że i z 
tych członków Izba niewielki ma pożytek, a 
wyborcy winni starać się, aby podobnych 
członków nie wybierać na przyszłość. Są 
nareszcie członkowie z jednej kategorj!, któ- 
rzy starają się jak najsilniej, aby wejść do 
Izby, a którzy nie reprezentują ani prawo- 
witego przemysłu ani rzetelnego handlu, lecz 
tylko zajmują się spekulacją. Prawie każdy 
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kantor wekslowy ma swego reprezentanta w 
Izbie! A cóż jej po podobnych .członkach, 
którzy ani potrzeb handlu ani przemysłu nie 
znając, nie mogą się też w niczem przyczy- 
nić do korzystnej działalności lzby? 

Jeżeli nowe wybory uwzględnią powyż- 
sze braki a wyborcy będą mieli na oku, że do 
Izby należy wybierać: 

a) kupców i przemysłowców inteli- 
gentnych, obznajomionych ze sprawami 
handlu i przemysłu ; 

b) ludzi, którym materjalne dobro kra- 
ju leży na sercu; 

e) takich, którzy gorliwie mogą się 
zająć sprawami poruczonemi, to nam zupeł- 
nie będzie jedno, czy wybrani są tego lub 
owego wyznania, bo w Izbie toczą się spra- 
wy ekonomiczne. 

Jeżeliby zaś centralistyczne podszepty 
miały wpłynąć na nieoświecone umysły, szcze- 
gólnie na prowineji, to tym panom oświad- 
czamy z całą stanowczością, że nie damy 
się wyprzeć ze stanowiska, które zajmujemy, 
i że Izba handlowo - przemysłowa we Lwo- 
wie nie może: być inną jak polską, bo 
przedstawia ona interesa krajowego handlu i 
przemysłu, a nie spekulacji żydowsko - nie- 
mieckiej, 


Głos z Pokucia. 
(Gimnazjum kołomyjskie. ) 


Niema prawdopodobnie żadnej okolicy w na- 
szym kraju, bardziej narażonej na niecną agita- 
cję russofilską i szyzmatycką, jak obecnie Poku- 
cie. Znajdziesz tu świaszczenników, urzędników, 
drukarzy, nauczycieli ludowych — ba i studen- 
tów, otwarcie wielbiących „białegą cara“, a po- 
tępiających z kretesem unię, a wraz z nią da- 
wną 1 teraźniejszą Polskę. Głównych jednak 
prozelitów caryzmu policzyć można na palcach, 
a tem smutniej, że rząd, Rada szkolna i św. Jur 
takie niespokojne a wrogie nam żywioły właśnie 
tam tolerują, gdzie do szkodliwego popisu najle- 
psze mają pole. 

Dotychczas jeszcze wpływ ten nie oddziałał 
na ludność huculską, ale w blizkiej przyszłości 
doczekamy się tego. Stan bowiem jedynego na 
Pokuciu zakładu średniego, gimnazjum w Koło- 
myi, budzi w nas obawę, że w tym wychowaw- 
czym instytucie wydoskonałą się sprytni aposto- 
łowie „nacjonałytetu," zdolni propagować zdrożne 
zasady Beparatyzmu narodowego. j 

Gdy śp. Gołuchowski, głęboki znawca miej- 
scowych spraw, energicznie rozpędził głośnych 
ztąd agitatorów, nastał w gimnazjum  tutejszem 
z dyrektorem K. wielce korzystny dla szkolni- 
ctwa czas. W gronie nauczycielskiem, przewa- 
żnie z Polaków złożonem, panowała ścisła zgo- 
da, której objawy były widoczne na szkolnej mło- 
dzieży, na zadowolenin młodzieży, na zadowole- 
niu publiczności Pokucia, na wydawnictwie pism 
literackich, na wycieczkach, odezytach itp. Na- 
wet sławna wystawa etnograficzna zawdzięcza 
swój początek i powodzenie ruchłiwszym profe- 
sorom tej szkoły. 

Taki wzrost umiejętnie prowadzonego w du- 
chu polskim zakładu, i wielki wpływ grona pro- 
fesorskiego na uczniów, publiczność i na ludność 
wiejską, nie podobał się partji moskalofilskiej, 
która związawszy się w klikę „narodolubców* 
postanowiła podminować polskie-.gimpazjum, aby 
je z czasem zamienia russkie, mimð Że ani 


tiegba uczniów, ani tutejsze stosunki nie wyka- 


siują potrzeby tego cywilizatorskiego „dobrodziej- 
stwa.* Z pominięciem szlachetnej broni wzięło 
się to kółko do oszczerczych korespondencyj w 
Słowie, Badzie ruskiej, Weśnie (redagowanej 
przez ludowego nauczyciela, a patrona wszelkich 
agitacyj skrytych) na rzekomy ucisk Rusinów- 
uczniów, od których zaklęciami i przysięgami 
wydobywali dwuznaczne zeznania, — a na ich 
podstawie spowodowali nasi prowodyry śledztwo, 
zakończone przeniesieniem li tylko jednego na- 
uczyciela w strony rodzinne, i to na lepszą po 
sadę. 

Zniechęceni ciągłemi a podłemi podjazdami 
tych „hospodynow* profesorowie Polacy poprze- 
nosili się dobrowolnie do innych miast, to samo 
zrobił sędziwy kierownik zakładu ; odtąd rozpo- 
częła sie formalna reakcja, przyszło bowiem kil- 
ku zapałeńców Ukrainy i niby zwolenników Ru- 
si, i rozpoczęłi przewrót Pokucia na modłę „rus- 
ską.* Na przekór polskiemu komitetowi wystawy 
etnograficznej zawiązują za wpływem owych na- 
uczycieli komitet wystawki russkiej im. Kaczkow- 
skiego ; na złość polskim towarzystwom, z któ- 
rych „russcy pedagogowie" gremialnie występu- 


ją, tworzą mnóstwo stowarzyszeń o wybitnych 


cechach antipolskich, np. Osnowianenki, Kacz- 
kowskiego, ruskiego teatru, ruskiego kasyna, a 
nawet zamyślają właśnie na wzór lwowskiego 
wybudować w Kołomyi „Dom narodny.* 

Aby pozyskać sobie ciemne mieszczaństwo, 
spieszą się ci „Światłodawcy* należeć do bra- 
ctwa cerkiewnego i z świecami towarzyszyć 
obchodom cerkiewnym ; zwołują ludowe wiece w 
karczmie na Wierbiążu, aby w siarczystych mo- 
wach piorunować na pańszczyznę i ucisk La- 
chów; dowodzą na sławetnym obchodzie józe- 
fińskim, na którym jeden z nauczycieli gimna- 
zjałnyeh dużo prawił o uciemiężeniu przez szlach- 
tę „hałyckiej Rusy,“ itd. 

Na oślep za takimi agitatorami - profeso- 
rami pędzi I młodzież ruska, obarczona balastem 
sztucznie kolportowanych książek ruskich i bio- 
rąca bez przeszkody ze strony zastępcy dyrek- 
tora (znanego wam i nam Rusina) czynny u- 
dział. Przyczynia się to do rozdwojenia narodo- 
wościowego w szkole, na której korytarzu usły- 
szysz tylko „rozhowor ruski.“ Wobec tego ni- 
kogo nie zdziwi, że wywołany po polsku przez 
profesora uczeń, ostentacyjnie odpowiada: „Ja 
Rusyn, ne umiju po polski,“ — wszak o tych 
zasadach nasłuchał się na zebraniach, w tym Ję- 
zyku przemawia doń w klasie „hospodyn profe- 
sor“ nawet na godzinie polskiej literatury (po- 
wierzonej tylko russkim pedagogom !!), wie on 0 
tem, że nawet na konferencjach — mimo że ję- 
zykiem urzędowym i wykładowym jest dotych- 
czas połski — toczą się często obrady po rusku. 

. Moglibyśmy niezliczoną podać ilość cieka- 
wych szczegółów w tym względzie, okazujących 
smutne położenie kołomyjskiego gimnazjum, któ- 
re sążnistemi krokami sunie się do upadku... i 
do russyfikacji. Czy nie zapobieżą temu władze 
szkolne? czy nie przetną raz na zawsze silną 
nić agitacyjną na Pokuciu ? 

Właśnie rozchodzi się tutaj pogłoska, że 
miejsce dyrektora ma być obsadzone  „potulnym 
staruszkiem Rusinem*, — niechże równocześnie 
Rada szkolna, obdarzając nas nową siłą choćby 
pośrednio do rutenizmu prowadzącą, zaprowadzi 


od razu język wykładowy „russki*, byśmy nasze 
dzieci wcześnie posyłali choćby o kilkanaście 
mil do polskiego gimnazjum. Mamy niepłonną 
nadzieję, iż nasz słaby głos, wypowiadający 
śmiało słowa prawdy, dojdzie do wiadomości do- 
tyczących władz, którym prawdopodobnie zależeć 
będzie na spokoju Pokucia ! 


Ziemie polskie, 


Moskiewskie ministerjum spraw wewnętrz- 
nych jeszcze w końcu roku zeszłego wniosło do 
Rady państwa przedstawienie o wydanie w roku 
bieżącym sumy 42.000 rs. ze skarbu na zapomo- 
gi dla instytucyj filantropijnych w królestwie 
Polskiem. Zapomogi te dzielą się jak następuje : 
a) na zabudowania i inne potrzeby szpitali cy- 
wilnych 13.730 rs.; b) na utrzymanie przytułków 
dla dzieci 5000 rs.; ©) na utrzymanie przytułków 
parafialnych 5000 rs.; d) na utrzymanie domów 
przytułku i pracy w Warszawie i Górze Kalwa- 
rji 10.060 rs.; e) na utrzymanie instytutu poło- 
żniczego przy szpitalu Dzieciątka Jezus w War- 
szawie 5.427 rs. Nadto skarb ma asygnować 
1.564 rs. na instytut szczepienia ospy przy szpi- 
talu Dzieciątka Jezus, i 1.050 rs. do rozporzą- 
dzenia instytutu św. Leonarda w Łowiczu. 


* + 
* 


W sprawie napisów polskich na 
rogach ulic miasta Poznania. Wiadomo, 
że swego czasu kazał magistrat poznański za- 
mieścić na nowych tabliczkach ulicznych obok 
nazw niemieckich także polskie nazwy ulic. Prze- 
ciw temu zaprotestowała dyrekcja policji poznań- 
skiej, a protest ten potwierdziła rejencja opiera- 
jąc się na ustawie o języku urzędowym. Skut- 
kiem tego udał się magistrat poznański z pety- 
cją do sejmu, podnosząc, że lubo magistrat jak i 
pierwszy burmistrz Poznania p. Kohleis są całko- 
wicie niemieckiego ducha, to jednak w interesie 
komunikacji konieczne są napisy polskie obok 
niemieckich na rogach ulic miasta Poznania. 

Petycja ta była roztrząsaną na czwartko- 
wem posiedzeniu komisji gminnej Izby deputowa- 
nych a rzecznikiem jej był poseł Kantak, który 
już w roku przeszłym wystąpił w tej sprawie 
przy obradach budżetowych w Izbie deputowa- 
nych. Posła Kantaka poparł także poseł z mia- 
sta Poznania, syndyk berliński, posel dr. Zelle, 
polecając komisji bardzo gorąco przyjęcie petycji 
i przekazanie jej rządowi do uwzględnienia. Dwaj 
komisarze rządowi obecni na posiedzeniu komi- 
sji oświadczyli, że napisy na rogach ulie noszą 
charakter urzędowych ogłoszeń, podpadają przeto 
pod ustawę o języku urzędowym i dła tego na 
tabliczkach ulicznych miasta Poznania mogą być 
zamieszczone tylko napisy niemieckie. Trzech 
członków frakcji centrum a mianowicie posłowie 
Janssen, Kaufmann i Theissing, będący równo- 
cześnie członkami komisji gminnej, podzielili zda- 
nie posłów Kantaka i dr. Zellego a nadto o- 
świadczyli, że zakaz umieszczania nazw polskich 
obok niemieckich na rogach ulic, ze strony re- 
jencji jest wdzieraniem się w samodzielność ad- 
ministracji komunalnej. 

Przystąpiono potem do głosowania i 6 gło- 
sami przeciw 5 oświadczyła się komisja za prze- 
kazaniem rządowi petycji do uwzględnienia 


Mosikwa. 


Szlachta moskiewska zaczyna podnosić głos 
o nadanie ogółowi praw politycznych. I tak o- 
becnie na zebraniu gubernialnem szlachty guber- 
nii kazańskiej p. Korsakow, właściciel dóbr ziem- 
skich, a zarazem docent uniwersytetu kazańskie- 
go, postawił wniosek następujący : 

„Rząd obecnie domaga się pomocy i popar- 
cia ze strony pubiiczności. Powinniśmy z tego 
skorzystać. Szlachta ma swoje prawa, i rzeczą 
stosowną jest upomnieć się o te prawa, ale upo- 
mnieć w ten sposób, aby nietylko interes szla- 
chty nami powodował. Powinna mieć na wzglę- 
dzie interes ogółu, interes kraju całego. Stawiam 
więc wniosek wystosowania petycji do rządu, a- 
by szlachcie daną była możność zajęcia się 
wszystkiemi kwestjami ziemskiemi, ku czemu by- 
łoby wielce pożądanem, ażeby co roku odbywały 
się, naprzykład w Moskwie, walne posiedzenia 
marszałków gubernialnych wszystkich gubernij, 
którzyby, zawezwawszy do pomocy reprezentan- 
tów innych warstw społeczeństwa, a pod prze- 
wodnictwem prezesa mianowanego przez cara, 
zajęli się wszystkiemi wewnętrznemi sprawami." 

Większość wszakże uważała wniosek ten za 
zbyt radykalny, i odrzuciła go, postanowiwszy 
czekać na to, co zdziała Loris-Melików. 


Sprawozdanie 


z czynności Wydziału krajowego za czas od 1. 
października po koniec grudnia 1880 r. 


Zawezwano kuratorję kraj. szkół rolniczych w 
Dublanach i administrację folwarku Dublańskiego 
do przedłożenia umotywowanego zestawienia wszel- 
kich nadzwyczajnych potrzeb szkół i folwarku du- 
blańskiego. 

Nadano p. dr. Adamowi Prażmowskiemu sty- 
pendjum z funduszu krajowego w kwocie 660 złr, 
w. a. na podróż naukową, którą p. Prażmowski 
przedsiębierze dla mzupełnienia wykształcenia swego 
w rolnictwie; 

Poruczono ks. Mikołajowi Pawłowskiemu tym- 
czasowe pełnienie obowiązków kapelana kraj. szkół 
rol. w Dublanach i katechety tamtejszej szkoły pa- 
robków. 

Zwolniono p. Józefa Tretiaka na prośbę jego 
z obowiązków docenta języka polskiego i niemiec- 
kiego przy kraj. wyższej szkole rolniczej w Dn- 
blanach. 

Oznajmiono p. Cyprjanowi Ciepanowskiemu, 
emerytowanemu technikowi górniczemu w Przemy” 
ślu, że Wydział krajowy gotów jest zezwolić na 
urządzenie próby w Dublanach w celu zbadania 
pożyteczności wynalezionego przez p, Ciepanowskie- 
50 ogniotrwałego pokrycia budynków. 3 

Wypłacono kasie miejskiej lwowskiej „zasiłek 
w kwocie 2000 złr. w. a, przeznaczony przez 
sejm krajowy dla Muzenm przemysłowego we -Lwo- 
wie na rok 1880. y 

Zatwierdzono przedłożony przez Dyrekcję kraj 
szkół rolniczych w Dublanach projekt użycia fuan- 
duszu przeznaczonego na nadzwyczajne potrzeby 
w budżecie tychże szkół na rok 1880. , 

Upoważniono spółkę handlową Orient na jej 
prośbę do czynienia poszukiwań na torfowiskach w 
Dublanach w celu zbadania kwestji eksploatacji 
tychże torfowisk. 

Udzielono Wydziałowi pow. w Dąbrowie na 
pokrycie kosztów założenia szkółek koszykarstwa w 
Bolesławiu i w Gręboszowie, powiecie Dąbrowskim, 
tymczasowy zasiłek z funduszu krajowego w kwo- 
cie 400 złr, 

W skutek podania stowarzyszenia. „Spójnia o 


zwołanie ankiety do zbadania stanu przemysłu rę- 
kodzielniczego w kraju i obmyślenia środków do 
podniesienia tegoż przemysłu zaproszono pp. Karo- 
la Widmana, Piotra Miączyńskiego, Ludwika Wierz- 
biekiego i Teofila Merunowicza na naradę przed- 
wstępną w sprawie powyższej. 

Na prośbę wydawcy rocznika stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych postanowiono zakupić 
150 egzemplarzy VI. rocznika tychże stowarzyszeń. 

Zaproszono pp. Juliusza Hochbergera, dyrekto- 
ra urzędu budowniczego m. Lwowa i Juliana Za- 
charjewicza, c. k. profesora szkoły  politechnicznej, 
do objawienia zdania w przedmiocie ogniotrwałego 
pokrycia budynków pomysłu p. Cypriana Ciepanow- 
skiego, emerytowanego technika górniczego w Prze- 
myślu. 

Udzielono c. k krajowej Radzie szkołnej za- 
siłek z funduszu krajowego w kwocie 300 zł. w 
a. na szkołę ogrodników przy klasztorze ks. Cy- 
stersów w Szczyrzycu. 

Zaasygnowano pp. Zygmuntowi Strusiewiczowi, 
Kazimierzowi Pahkowskiemu, dr, Romanowi Wa- 
wnikiewiezowi, Józefowi Kubickiemu i Zygmuntowi 
Kahanemu kwoty przypadające im jąko wynagro- 
dzenie za wykłady w kraj. szkole parobków w Du- 
blanach po koniec roku 1880. 

Stabilizowano na dotychczasowych posadach 
pp. Władysława Lubomęskiego, prow. dyrektora 
kraj. szkoły roln. w Dublanach, dalej Kazimierza 
Pańkowskiego, dr. Emila Godlewskiego,* Tomasza 
Rylskiego i Zygmunta Strusiewicza, prow. profego- 
rów kraj. wyż. szkół rolniczych w Dublanach, wre- 
szcie Włodzimierza Grodzkiego, prow. nauczyciela 
kraj. szkoły parobków w Dublanach, 

Wyznaczono komisję do odebrania szkoły rol- 
niczej w Czernichowie w zarząd kraju i zamiano- 
wano p. Franciszka Paszkowskiego delegatem Wy- 
działu krajowego w kuratorji tejże szkoły. 

Wypłacono zarządowi szkoły koszykarstwa w 
Jarosławiu kwotę 400 złr. w. a. na rachunek zą- 
siłku, który otrzyma szkoła z funduszu krajowego 
w roku 1881. 

Udzielono panu Antoniemu Popielowi, wydawcy 
czasopisma Praktyczny hodowca zasiłek w kwocie 
50 złr. w. a. na poparcie wydawnictwa czasopisma 
powyłszego. 

Oznajmiono komitetowi galic. Towarzystwa 
gosp., że Wydział krajowy gotów jest poprzeć w 
danym razie petycję, którąby komitet wystosował 
do sejmu krajowego o zasiłek na poparcie wydaw- 
nictwa dziełek „Przewodnik dla leśniczych” i „Pod- 
ręcznik mechaniki rolniczej.“ 


Kronika miejscowa | zamiejscowe. 


Dnia 16. lutego. 


* Temperatura nie uległa żadnej zmianie, ma- 
my 2 stopnie zimna. Niebo pochmurne, powietrze 
dość łagodne. 

* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 17. lutego 1881 r. o godzinie Gtej 
wieczorem. Na porządku dziennym: 1. Sprzedaż 
realności miejskiej pod l. 727'/, (10, pl. Bernard.) 
2. Przedstawienia przeciw wymiarowi nałeżytości 
za wywóz śmiecia. 3. Rekursy w sprawach budo- 
wniczych. 4. Sprawa nominacji dyrektora i dwóch 
nauczycieli przy szkole imienia Czackiego. 5. Wnio- 
sek w sprawie szkoły handlowej miejskiej. 6. Wnio- 
ski w sprawie pomnożenia straży targowej. 

* Wieczorek. Na cześć Mikołaja Kopernika od- 
będzie się dnia 18. lutego w sali politechniki, wie- 
czorek muzykalno-deklamacyjhy. 

* Walne zgromadzenie stowarzyszenia upowa- 
źnionych inżynierów, architektów i geometrów cy- 
wilnych odbędzie się we Lwowie dnia 13. marca 
r. b. o godz. 3. po południu, w lokalnościach To- 
Warzystwa  politechnicznego przy ulicy Wałowej 
l. 4. - Porządek czynności: l. Odczytanie proto- 
kołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 2, Spra- 
wozdanie z czynności Izby inżynierskiej. 3, Wybór 
komisji z dwóch członków do szkontrowania. 4. 
Wnioski członków. 5. Wybór miejsca zebrania na- 
stępnego walnego Zgromadzenia. Karty wolnej lub 
zniżonej jazdy koleją, których otrzymanie jest spo- 
dziewane, zostaną w czasie należytym członkom 
przesłane. 


* Wielka reduta połączona z loterją fautową 
odbędzie się w teatrze hr. Skarbka dnia 23. b. m. 
na dochód szkoły muzycznej tow. Harmonii. Bliższe 
szczegóły ogłoszą alisze, Pierwsza a może jedyna 
reduta w b. r. będzie niezawodnie przepełniona, 

* Obce wyroby. Otrzymaliśmy następujące pi- 
smo: Dnia 24. stycznia b. r. kupiłem w składzie 
czeskiego i wiedeńskiego obuwia przy placu Halic- 
kim męskie buciki, za trwałość których właściciel 
tejże firmy przy świadkach nawet mi zaręczył, W 
przeciągu trzech tygodni niespełna, wierzchnia po- 
deszew się starła, a pod cienką powłoką skórzaną 
okazała się tektura (masa Z papieru) którą cała po- 
deszew jest wyłożoną. Ponieważ widzę w tem chęć 
wyzyskania szanownej publiczności, pozwalam sobie 
przestrzedz takową publicznie przed tym nowym a 
niepożytecznym wynalazkiem. Mateusz Leliwa Pilecki. 

* Sprawozdanie komitetu, który się zajmował 
urządzeniem uroczystego obchodu 50-letniej rocznicy 
powstania listopadowego z T- 1830, 

Dochód: Zebrano NA urządzenie uroczysto- 
ści, na wspólną wieczerze i na zapomogi dla wete- 
ranów 7027 zł. 56 e., datki od gości zaproszonych 
na odczyty 624 zł. 8% C, prenumerhta medali 1801 
zł, ogółem zebrano 9452 zł. 91 c. 

Rozchód: Wydatki ogólne, druki, telegramy 
232 zł. 49 e., urządzenie uroczystości d. 29. listo- 
pada 396 zł. 45 C, Wspólna wieczerza 982 zł. od- 
czyty 61 zł. 80 c., za medale zapłacono do 15. tlu- 
tego 1756 zł. (reszta do zapłacenia wynosi około 
150 zł.) pozostało na zapomogi dla weteranów 6073 
zł. 28 e. Z tej kwoty przeznaczono na wydawni- 
ctwa, z których dochody wszelkie będą wpływały 
do tego funduszy, 2000 zł., rozdano weteranom do 
156. lutego 2524 zł, 09 c., pozostałą zaś resztę w 
gotówce 1549 zł, 14 c. i dochody z wydawni- 
ctwa oddano do dyspozycji komisji zapomogowej 
przez komitet wybranej, na dalsze wsparcia i za- 
pomogi, 

Komitet Stow. wzajemnej pomocy członków 
sztuki drukarskiej we Lwowie, urządzający wieczo- 
rek z tańcami w dniu 26. Intego w sali Towarzy- 
stwa „Frohsinn“ na dochód funduszu inwalidów, 
wdów i sierót tegoż Stow., uprasza tych panów, 
którzy wskutek mylnie podanych adresów, zapro- 
szeń jeszcze nie otrzymali — by się łaskawie zgło- 
sić chcieli po takowe do podpisanego, w administra- 
cji Gaz. Nar. August Skerl czł. kom. 

* Sprawa Chorostkowska. Przypomną sobie 
czytelnicy napad na hr. Siemieńskiego dokonany w 
Chorostkowie przez tamtejszych wieśniaków z po- 
wodu, że hr. Siemieński polował na ich gruntach. 
Otóż w tych dniach odbył się w tej sprawie w 
Tarnopolu proces przed zwykłym trybnnałem. Głó- 
wnie obwiniony włościanin Lisowski, który chciał 
strzełać do hr. Siemieńskiego, skazany został na 
trzy miesiące, inni na 1 miesiąc więzienia. P. Ty- 
tus C. były oficjalista w skarbie Chorostkowskim, 
na którego padło podejrzenie, że zamach aranżo- 
wał, został uwolniony. 


* Korczyński w Peszcie. Czytelnicy piźypomi- 


nają sobie głośny swego czasu proces, jaki toczył 
się w Peszcie, z powodu zamordowania Erny'ego. 
W procesie tym figurował także i niejaki Korczyń- 
ski oskarzony o współudział w popełnionej zbrodni. 
Dla braku dowodów został jednak uwolniony. Fó- 
Źniej stawał tenże Korczyński znowu przed sądem, 
vskarzony o kradzież, ale i tu potrafił się wykrę- 
cić. Następnie miał udać się do Moskwy, gdzie nie 
popasał długo, podszył się bowiem pod agitatora 
nihilistycznego i był ścigany. Powrócił do Anstzji i 
puścił się do Serajewa, na nowe pole popisu. Obe- 
cnie znowu zjawił się w Peszcie, gdzie go achwy- 
tano na gorącym uczynku, bo w chwili, kiedy zdej- 
mował woskowy odcisk z ząmku u drzwi pewnego 
peszteńskiego mieszkania. Przyaresztowany, przy 
składaniu protokołu zauważył Wwyruszonym głosem: 
„O tak,-do tego przyjść musiało; przed sześciu la- 
ty miałem przeszło 600.000 majątku!“ — Dziś zna- 
leziono przy nim 4 centy. 


* Z Warszawy donoszą: W sobotę d. 12. lu- 
tego okoła godziny 3, po południu, jakiś niezna- 
jomy wszedł do Zamku królewskiego, w którym 
mieszka warszawski jenerał-gubernator i stanąwszy 
przy wejściu prywatnem, zapytał naprzód szwaj- 
cara, czy może się widzieć z jenerał-gubernatorem. 
Nie zważając na odpowiedź, że to ani dzień przy- 
jęcia, ani godzina po temu, nieznajomy poszedł na 
górę po schodach. Gdy szwajcar próbował go za- 
trzymać, został odepchnięty, poczóm nieznajomy Wy- 
dobywszy scyzoryk, szybko wbiegł do pokojów. 

W niektórych salach spotkał służących, ale ci 
widokiem nieznajomego przestraszemi i zmięszani, 
nie zatrzymali go, zwłaszcza, że b.egł szybko. Nie- 
Znajomy bez przeszkody dostał się do pokoju przy- 
tykającego do gabinetu jenerał-fubernatora, Tu 
stawił opór podoficer kozacki (czerkies) stojący u 
drzwi gabinetu. Nieznajomy ranił go lekko w nogę 
i zerwał mn pochwę kindżała, zatkniętego za pa- 
sem. Podoficer wydobywszy pałasz uderzył niezna- 
jomego po głowie i lekko go zranił. Wtedy nie- 
znajomy pobiegł do sąsiedniego pokoju, gdzie znaj- 
dował się służbowy adjutant sztab-rotmistrz hr. 
Pillar-Kotzebue, i rzucił się na niego. 

W tej chwili nadbiegła służba i schwytała 
sprawcę. Związanego odesłano do aresztu, policyj- 
nego w gmachu ratusza. Przy początkowem ba- 
daniu przekonano się, że sprawca znajduje się w 
stanie niezupełnego zdrowia władz umysłowych. 
Nazwisko jegp Łagodziński; przybył do Warszawy 
kilka dni temu z gubernii kaliskiej, ale przedtem 
mieszkał w arszawie w fabryce  Szynklera. 

ledztwo prowadzi się dalej. Zestawienie wszyst- 
kich szczegółów faktu świadczy, iż Łagodziński 
jest obłąkanym i działał w napadzie szaleństwa. 
Rozpoczęte śledztwo już na samym początku wy- 
kazało anormalność władz jego umysłowych. Bywał 
nawet Łagodziński częstokroć odstąwianym do szpi- 
tala Jana Bożego, gdzie też i obecnie go pomie- 
sZCZOno. 


* Mianowania. Minister sprawiedliwości prze- 


niósł radców sądowych Ludwika Majewskiego z 
Sambora do Lwowa, Józefa Doboszyńskiego z Tar- 
nopola do Kołomyi i Juliana Bochyńskiego z Ko- 
łomyi do Lwowa; dalej mianował radcami sądu 
krajowego: zastępcę nadprokuratora państwa Teo- 
fila Sawczyńskiego we Lwowie; sędziego obwodo- 
wego podhajeckiego Henryka Rappego w Sambo- 
rze; sekretarza rady sądu krajowego wyższego 
lwowskiego Antoniego Reinwartha w Tarnopolu, 
wreszcie sędżiego obwodowego w Lisku Ludwika 
Borowskiego w Złoczowie. ` 

Minister sprawiedliwości mianował także aus- 
kultanta sądowego Józefa Wilusza adjunktem kra- 
kowskiego okręgu sądowego, i przydzielił go do 
służby przy sądzie powiatowym w Żywcu. Sąd kra- 
jowy karny zamianował p. magistra farmacji Adolfa 
Mussila aptekarza we Lwowie, chemikiem sądowym. 


+ Wiadomości policyjne z dnia l5go b. m.: 
Skradziono: Pauu K, B. z wozu paczkę z drożdża- 
mi ze znakiem fabrycznym A, J. M. nr. 142. — 
Panu N. Cz, z piwnicy 1. 25 ul. Markowa 4 siekie- 
ry i 10 flaszek piwa. 


Pomorzany, 13. lutego, ( Wybory do Rady 
gwinne;, — Epizod konskrypcyjny.) W naszej mie- 
ścinie, niegdyś warownym grodzie Sobieskich, ma- 
jącym swoje ciekawe dzieje w tak zajmujący spo- 
sób opisane przez p. Br. Zamorskiego w Kromice 
pomorzańskiej — tętno życia narodowego bije bar- 
dzo słabo, miewidać było dotąd żadnych onegoż 
przejawów — cisza zupełną —— apatja l... 

Gdzie pole leży odłogiem, tam zarasta ono 
chwastem ; niedziw więc, że posiew naszych rew- 
nych borytełej przyjął się tam prędko i zeszedł 
bujną kliką moskałofilską, która wnet opanowała 
wolny teren, stała się panią sytuacji, wszystko po 
swej myśli robiąc i przeprowadzając. Dość powie- 
dzieć, że odkąd oddychamy życiem konstytucyjnem, 
odkąd wolno nam samym się w domu rłądzić — w 
Radzie gminnej pomorzańskiej nie zasjndła dotąd 
ani jedna dusza obrz. łac. pomimo, że jest ich w 
Pomorzanach około tysiąca — klika nigy de tego 
niedopuściła, a gdy „Lachy“ w dziwnej pa to obo- 
jętności zostawali, toć i nie trudno jej, było wy- 
bory po swej myśli przeprowadzać tak, że 
Radę gminną składali zawsze” sami tylk» russcy i 
izraelici, z którymi rozułtie się klika uńigła sobie 
radzić, atwo więc pojąć, jak tu nasi „sęrdeczni* 
sobie burmistrzowali, I 

To co niejako tradycjonalnem się stało, nie- 
mogło chybić w przyszłości — tak sobić zapewne 
klika rozumowała w przedeniu nowych niedawno 
odbytych wyborów do Rady gminnej, pewną będąc 
siebie i tym razem, pewną że duch russki nie 
skrewi. Leez dziwo !.. któżby się był spodziewał, 
że inaczej wypadnie? — a przecież stało się 
inaczej. ` 

Stosunki się trochę zmieniły, znalazło się kilku 
ludzi dobrej woli i chęci — z poczuciem. Dzięki 
im do nowej Rady weszło tym razem ð Polaków — 
proboszcz łac. i- dwóch mieszczan — 32 izraeli- 
tów, a tylko już 9 russkich, podczas kiedy ich do- 
tychczas zasiadało tylu eo  izraelitów a Rawet 
więcej. epa” 

Wykluczenie żywiołu polskiego od udziału w 
samorządzie gminnym było krzyczącą nięsprawie- 
dliwością, wprowadzenie więc tego żywiołu w skład 
nowej Rady jest rzeczą całkiem słuszną, jakko]- 
wiek przez wybór trzech tylko członków polskich 
nie stało się jeszcze zasadzie równouprawnienia 
zadość. Klika atoli ujrzała się tem zagrożoną w 
swem wyłącznem panowaniu, bo — anuż „lachom* 
uda się izraelitów na swoją stronę przyciągnąć, 
wtedy „bołszośt* a z nią i sprawa russka przege” 
dła. Takie niebezpieczeństwo przedstawił klice 
prowyder jej ks, R. i walna rada russka postano- 
wiła, że niemożna dlatego dać za wygranę, lècz 
należy wnieść protest, wystawił jej bowiem przy- 
tem ks. prowyder bardzo racjonalnie i do przeko- 
nania, że chociażby ostatecznie protest spełą na ni- 
czem, to jednak zyska się na tem, że sprawa Big 
przewlecze, dotychczasowa Rada gminna tymęząsem 
doczeka się spodziewanych wkrótce wyborów. do 
Rady powiatowej i przynajmniej jeszcze wyśle. na 
nie „swoich* wyborców. Takie ma wyrachowanie 
klika moskalofilska, a jak widzimy dość przebiegłe, 


| 


ale bodaj czy nie zawodne. Bądź co bądź protest 
został wniesiony ; co on zawiera, jakie podnosi za- 
rzuty — niewiemy, to wszakże pewna, że jest zu- 
pełnie bezpodstawny. Wybory bowiem odbyły się 
całkiem prawidłowo, ogłoszone były plakatami na 
wsze-strony, nadto wybębniane, komisarz rządowy 
z całą ścisłością przestrzegał prawnego porządku Í 
wszystko odbyło się nejlegalniej w świecie tak, że 
nic zarzncić nie można. 

Jako%lówód wielkiej znchwałości naszych mo- 
skalofiłów przytaczam fakt zaszły przy spisie Judno- 
ści, że komisarz konskrypcyjny jakkolwiek sam Ru- 
sin i w tym razie dość tolerantny, widział się zmt- 
szonym jednego z nich, największego krzykacza -7 
zastępcę naczelnika gminy — kazać z kancelarji 
gminnej gdzie się konskrypcja odbywała WYPTOWA- 
dzić za drzwi, ponieważ staszną wywierał presję na 
konskrybujących się krzykiem i groźbami 1 insul- 
tował samegoż komisarza. Słyszym); F poczci- 
wiec ten podnióst z tego powodu krzy boleści w 
Słowie, wystawiajac rzecz jako ucisk nationały- 
tetu russkawo „Nie dziwimy, Sie temu by najmniej, 
ale dziwiłoby nas nie mało, gdyby P. komisarz kon- 
skrypeyjny puścił płazem 0b1azę osobistą, jakiej do- 
znał od „wspomnianego boryteia. n ran 

Jako* bezstronny” ** uboczu stojący świadek 
przebiegu wyborów gminnych 1 wtajemniczony nieco 
w intrygi naszych Jirców, przedstawiłem powyżej 
prawdziwy stan rzeczy, usiłując nań zwrócić nwagę 
Wys. namięgtnictwa mającego sorzeknąć 0 wspo” 
mn iapym t pacio: 

—ygStanisławów, 14. lutego. Stowarzyszenie 
rękogpielników Gwiazda* w Stanisławowie odbyło 
d. teza walye zgromadzenie pod przewodnie- 
twej zastępcy prezesa p. Milerowicza, Po odczy- 
tania „protokołu z ostatniego welnego' zgromadzenia 
kasjęr przedłożył "achuuki za rok 1880. Przychodu 
okazało się 450 zł. 23 ct., rozchodn 373 zł. 63 ct., 
pozostala gotówka w kwocie 76 zł. 60 ct. Do no- 
wego wydziału wybrani zostali: Na prezesa dr. Szy- 
dłowski na zastępcę prezesa Milerowicz ; sekreta- 
rzem Papierkowski; kasjerem Wiśniewski; na człon- 
ków wydziału Sadkowski, Jakubowski, Dąbrowski, 
Krzydgnowski, Kordysz i Graf. Na kuratorów pp. 
Kopafłicki, dr. Mrczkowski i Wang. 

— Pfoces o zdradę stanu w Wiednin, o któ- 
rym umieściliśmy wzmiankę w jednym Z poprze- 
dnich numerów, skończył się zasądzeniem głównie 
obwinionego Valecki na 4 lata a drugiego Horn- 
stadta: na 6 miesięcy ciężkiego więzienia. 12 innych 
obwinionych zostało uwolnionych. 

— FW Petersburgu umarł w tych dniach zna- 
komity powieściopisarz Fieodor Dostojewskij, antor 
pomłędzy innemi głośnej powieści „Zapiski iz mier- 
twaho doma*-(Zapiski z -domu umarłych.) Za ma- 
terjał do tej powieści” posłużyły: autorowi własne 
sposgózeżenia j doświadczenia na Sybirze, owym 
donifynmarłych, na którym przebył lat kilkanaście 
jakóż zawikłzny w sprawę Pietraszewskiego. Na 
pogrzebie Dostojewskiego w dniu 12. bm. wzięło 
udział przeszło 100.000 osób należących do wszy- 
stkich stanów, dalej różne stowarzyszenia, cechy, 
adwokaci i urzędnicy. Setki wieńców złożono na 
trumnie. Dzienniki wyszły w obwódkach żałobnych: 
Demonstracja żałobna odbyła się spokojnie; policja 
trzymała się: zdala, 

— Rewolucja o ruletę. Sielankowa republika 
"Andorra w Pyrenejach od kilkunastu dni jest wido- 
wnią zaburzeń, przypominających żywo pewne epl- 
zody z komedji Wiktoryna Sardou p. t. „Rabagas. 
Wiadomo, że maleńka ta rzeczpospolita początek 
swój.datnje jeszcze z wieków średnich, i stoi pod 
wspólnym patronatem biskupa z Seo d'Urgel w Hi- 
szpanii i rządu francuskiego. Nadto posiada rzecz- 
pospolita rmdę naczelną t. zw. radę ojców familij, 
Któtk wybiera z pośród siebie syndyka dla kierow- 
nictwa spraw wewnętrznych. Od wieków szły sprawy 
normalnym trybem, aż niedawno temu zjawił się 
tam jakiś Francuz z projektem urządzenia rulety, 

i to było powodem wojny domowej. Ojcowie familij 
z oburzeniem odptawili kusiciela, podczas gdy młodsi 
Obywatele rzeczypospolitej, wsparci zgrają przy błę- 
dów studentów z Tuluzy, uważając ruletę za wido- 
czny symbol cywilizacji europejskiej, projekt Fran- 
cuza powitałi z uniesieniem: Najciekawszem” jest, 
że biskup z Seo d'Urgel trzyma z młodzieżą i 
Bwąłtęm domaga się urządzenia domu gry na wzór 
rulety w Monaco. Rząd francuzki pozostawał długo 
na stanowiskn nentralnem, i zabrał głos przez swe- 
Bo zastępcę p. Ladeyćze dopiero wtedy, gdy już 
Przyszło do jawnych rozruchów. Zachowanie się bi- 
skupa da się łatwo wytłómaczyć, skoro się zważy, 
4 ea. patron i dygnitarz kościelny pobiera 
świeższych pe aditi pewien procent. Według naj- 
fekt Wi agea A rząd francuzki polecił pre- 
E aby-Lade A Andorrą departamentu Ar- 

? A vezewi udzielił pomocy zbrojnej. 

; sprawie germanizacji nazw miejscowo- 
% img * Prusiech, donoszą nam, że p. Dasz- 

ż z Olgzowy w powiecie ostrzeszewskim, któ- 
ry rozmaite przechodził instancje, protestując prze- 
ciwko zamianie nazwy włości swojej na „Olschowa', 
otrzymał — jąk donosi Kur. Pozn. -- pod dniem 


i jej wpływ na przemysł rolniczy. Pod tym ty- 
tułem wyszła spora broszura (100 stronnic) napisa- 
na przez dr. Kajetana Orleckiego, radcę na- 
miestnictwa i referenta tamże Spraw dotyczących 
knitury kraj. 
ważnej dla ekonomicznego rozwojn kraju naszego 
sprawie, pokrótce tylko nadmienimy, że szan. autor 
bąrdzo wyczerpująco i jasno opracował swój przed- 
miot. 


dzenia odpływu wód, odprowadzenia ich z takich 
miejsc, gdzie wegetacji i zdrowia ludzkiemu szko- 
dzą, a użycia ich z pożytkiem dla rolnictwa i in- 
dustrji, porównywując przytem stan tej sprawy u 
nas z tem, co w innych krajach zachodniej Europy 
już w tym kierunkn wykonano. 


min stawami wodnemi. Ustawy te poddaje rozbiorowi 
na tle stosunków naszych, a ztąd wysnuwa wnioski, 
w jakim względzie galicyjska ustawa wodna wyma- 
ga reformy. 


t. j. owładnięcia i vżycia wód, które w naszem po- 


łożeniu uważa za jedno z najważniejszych. 


do 6 20zł., jesienny Od —*— do —,— zł, - Owies 


rudza stara 


jej jako zadanie podtrzymywanie obecnego mini- 


dzie do komisji, tem staranniej może być 
załatwionym. Minister skarbu Dunajewski 
odpowiada przedewszystkiem na kilka ostrych 
wyrazów Neuwirtha i uprasza Izbę o ode- 
słanie przedłożenia do komisji. Plener o- 
świadcza, iż będzie głosował za wnioskiem 
Neuwirtha, gdyż każdy poseł powinien się 
w tak wielce ważnym przedmiocie jak naj- 
dokładniej poinformować. Grocholski 
przemawia za odesłaniem do komisji. Gio- 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA: 
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pośpieszny; o godz. 4. min. 58 rano pociąg 
osobowy, o godzinie 5 minut 9 po południn pecięg 


mięszany. A 

DO CZERNÍOWIEC: o godz 6 min. 59 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięsrany, 
© godz. 11 min. 10 w nocy mięszany. a 

DO PUODWOŁOCZYSK: z głównego dworca; o godz, 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 30 po 
połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 31 wieczór, 
pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA : na Btryj; o godz. 6 min. 57 rane 


czypospolitej, obcych. monarchów i ambasa- 
dorów, podpada pod sądy przysięgłych. Ra- 
da- municypałna Paryża wybrała rądykalistę 
Macroix swoim przewodniczącym. i 

Madryt d. 15. lutego. Gabinet uchwa- 
lił wezwać wszystkich za granicą uwierzy- 
telnionych ambasadorów do podania się do 
dymisji. 

Bukareszt d. 15. lutego. Hatzfeld przy- 
był tu o godz.'9. wieczór, a odjeżdża jutro 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 
Sprawa owładnięcia i użycia wód lądowych 


Zanim obszerniej pomówimy o tak 


, WI rozdziale przedstawił szan. antor stosunki, | vanelli mówi, że będzie głosował przeciw |do Konstantynopola, gdzie we czwartek PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 
w jakich się obecnie znajduje Galicja co do urzą- | odroczeniu pierwszego czytania, spodziewając | stanie. Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospie- 


Z o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy © 

godz. 11 min. 20 przed południem mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec łówny lwowski o go 
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
$ min KO rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min 12. 
po południu pociąg mi 

Z PÓDWOŁOCZYSK : ma 


się, że ze strony rządu nastąpią dla krajów 
alpejskich jeszcze dalsze ulgi pod względem 
podatku gruntowego. Schönerer wnosi ode- 
słanie przedmiotu do komisji z 36 członków 
mających być wybranymi z sekcyj. W imien- 


Berlin d: 15. lutego. „,Nordd. Allg. 
Ztg.“ powiada, że Bismarkowi przez „Revue 
politique“ przypisywane oświadczenie, że je- 
żeliby wojna na Wschodzie wybuchła, to 
byłoby to z winy Barthelemy'ego, który jej 


any. 
orzeo w Podzamozu : o godz. 


i dstawił autor = ; : F . i . 3 min. 18 rano pociąg mięszany. 
ra KA Kie D ia „A dia ię. nem głosowaniu upadł wniosek Neuwirtha | chciał, „jęst wymysłem własnym tego dzien-|Z CZERNIOWIRĆ: o godzinie 10 jk: 5 Siecziy, podłe 
w innych krajach zachodniej Europy z austrjackię- 137 głosami przeciw 157, i wniosek Schoe- | nika. m po ia 4 hin Bf ib południa poaa 07 


o godz. 4 min. 5% po południn, pociąg mięszany. 
Lwów, z Izby handlowej, 16. lat go. 
I Akcje za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego.) 
Kolei galic. Karola Ludwika . 279 50 282 50 


nerera, a przedłożenie odesłano na wniosek 
Lienbachera do komisji podatkowej. 

Po przyjęciu ustawy o podatku od 
kart w trzeciem czytaniu, nastąpił dalszy 


Konstantynopol d. 15. lutego. Calice 
był wczoraj u sułtana na obiedzie. 

Belgrad d. 15. lutego. Powrócił tu 
Jovanowie, delegowany do Wiednia dla pro- 


W ostatnim rozdziale zszeregował autor wnio- 


ski co do środków, których użyć — i 'co do dróg,|CIAg debaty nad wnioskiem  Lienbachera|wadzenia z Austrją rokowań w sprawie|  » zk 02 W rd 15 A 
któremiby kroczyć wypadało do pomyślnego rozwią- | względem przymusu szkolnego. traktatu handlowego. Skupezyna uchwaliła garg R 4 a ne 200 słr. 255 m, 258 M 
zania w mowie będącego zadania ekonomicznego, ” G- a [Y s PSJ” 


P. Adamek (Czech) oświadcza, że tera- 


ustawę dotyczącą niezawisłości stanu sę- 
źniejsza szkoła ludowa jest niezawodnie wiel- 


; ; s MH. Listy zastawne za 100 złr. 
dziowskiego, z wyjątkiem ustępu odnoszące- ` 


(bez kuponu bieżącego.) 


Lwów. dnia, lógę” dego. (pra woz dan a| EB, BPASIŚD Aerei može „być wszędzie jgo_tię. dor pad płągep Tp we ió wyw aonair ekagas prorsns aa 98 80 
lwowskiej Fzby kupieckiej.) Ceny za 100|1% jedną modłę urządzoną. Tylko sejmy. są |ryto ustęp prezydent punistnów. cofnął, gna Miei lae O — krój 99 69 100 60 
kilogramów parilas Lwówś Wedłng! jakościk w stanie zadecydować, co i jak uczyć nale- by komisja „według -kompromisu z mniejszo- kk 248,77 mali Dra r oad | 

Pszenica czerwona od 10 - do 10:70 zł., białaj ŻY. Aby szkoła była w istocie szkołą ludo= |Ścią sformułowała go ponownie. ypot. . 6 pret. . 


Listy hipoteczne 5°% wylosowalne 


od 10`-— do 10 70 zł., żółta od v60 go 10° — zł. je-|wą, trzeba ją napowrót ciałom autonomi- Londyn d. 16. lutego. List: Kimberleja| ; 10%, premią |. ; . 99 25 100 25 

aaa EEE sh "a rz — a Jar, do cznym oddać. — P. Dumba powiada: Ce-|do naczelników Boerów wręczono zeszłej | Galic. Zakł. kred, włości=6 pret. 102 50 104 — 
z4., nowe Od — = ga VAG cazmen : d Ą . . iad” dyi 1 

Pro Mitos yaoa moO dj > z AS s g9 16m tego projektu widocznie jest rozszerze- środy; odpowiedź. nadejdzie zapewne jutro. IM. Listy dłażne za 100 złr. 


nie autonomii sejmowej. Ale jak Rada pań- Wczoraj zastanawiał się gabinet nad *kwe- | 8ólnego rolnicz. kred. Zakładu 


- nii s k . 3s] dla, Galicji i Bakowiny 6 pret. 92 4 

od 550 do 620 zł. = Groch do gotowania od|stwa tak i sejmy nie są w stanie, ustana- |Stją pokoju z Boerami b wysłał odpowiedź). 8 ^i «ii Oblig i 60 w ? 

850 do 9— zł, pastewny od 660 do 725 zł.|wiać wyjątki co do przymusu szkolnego; mo- (komu?) — W Izbie posłów oświądtza Duff, Indemnizacyjme galicyjskie 98 25 99 25 

550. A "Rób od s — i u Myka á kz i gą to tylko czynić miejscowe, władze. szkol- |że Basutom jeden tylko warunek zapropono” | Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 101 _ 102 50 
zł. — a kę JL d 


04670 do AE zł. nowa oE? którymby: potrzebną ku temu kompeten- | Wano,-a to aby natychmiast broń złożyli i Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 101 50 103 - 
A 


do 6 — zł. Rzepak zimowy od 11 20 do :170| JE nadać należało. Gdyby rząd poprzedni | ne wypadek - bezwzględnego przystania naj osy, miasta nAi „sd ' a? 50 K A 
zł., rzepak letni od —— do —-- zł}! - Imianka|był się względniejszym okazywał co do ulgjten Warunek przyrzeczono im warunki wspa-| ”/ * V. Monety. 
od 10 do 1020 zł. -— Nasienie lniane od —*- |w przymusie szkolnym, to w ogóle nie był- niałomyślne. — Królowa nie przyjęła depu- | Dukat holenderski . ~ . 548 557 
Y argk E prak f wejiy H: ~- do >~ |by powstał ruch przeciw ustawom szkolnym. |tacji holenderskiej, która chciała jej dorę-| „= cesarski , . . 549 559 
wyć = K eera | M ŻĘ m, M Aa P. Oberndorfer (Niemiec z klubu hohenwar-|Czyć prośbę o niezawisłość dła Transyaalu.| Napoleondor .  . .  «. 982 940 
— gł — Amyż płaski od 36° do 37--- zł |towskiego) poleca przyjąć wniosek większości Londyn d. 16. lutego. W niemieckiej Babel rosyjski arbiy PA 1 ki i 85 

Spirytus za 10 000 litrów procent: komisyjnej (projekt Lienbachera), i oświad-|mowie tronowej upatruje „Standard pomy- papierowy . . 122], 124 

Gotowy od 29 25 A rj cza, że wiejska ludność nie ulg jedynie, ale|ślne wróżby co do sprawy greckiej.  Jeżeli|100 marek niemieckich  . . 5755 58 20 

DARE ag bi n A : ; EE Sa 1383) zupełnej „zmiany ustaw szkolnych pragnie.— | Hatzfeld otrzymał instrukcję wyłuszczenia | Srebro . J + . = 99 50 100 60 
Napoleondor 9.06", © |Rozprąwę przerwano. sułtanowi, że się od Turcji nie oczekuje ni- | Kupony_w srebrze i j 9 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 16. Lutego 1881. 


Giovanelli (z Tyrolu) stawia wniosek, 


czego nad to, co berlińskim traktatem jest 
aby centralną Komisję dla podatku grunto- 


Wiedeń d. 14. lutego. Na dzisiejszy targ do- : w. ; 
wiakich nakazane, i że pomyłki i przesady zawadzać 


wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 434 


węgierskich 1416, niemieckich 845, na Środę | wego rozwiązano i nową wybrano,- tudzież | nie powinny; to możnaby-spodziewać się po- godzina y minut 30 popołudniu. 

Bolon. kontumacyjnych 102 razem 2849 | aby co dotego podatku dalsze ulgi krajom |kojowego załatwienia trudności. c” ku 29! 4 kak ak. W 
Płacono galicyjskie B2 46 AES Bij). złe. | EQ wa poczyniono. — P. Portugall inter- | Kolej Kar. Lud. 281. — Nordbahn 238 25 

osobliwe 56 do 57 jedna partja, węgierskie 49 do peluje co do terminów / na reklamacje w W teatrze hr. Skarbka Kolej połud. 108 75 Kolej Alföld.  162.— 


sprawie podatku gruntowego. — Następne 
posiedzenie w piątek. 

Berlin d. 15. lutego. Otwarcie parla- 
mentu nastąpiło odczytaniem przez ministra 
Stolberga mowy tronowej, która kładzie na- 
cisk na dotychczasowe finansowe i go- 
spodarcze rezultaty, zachęcające do dalszego 
przepropówadzenia myśli zasadniczej zawar- 


54 i 56 złr., osobliwe 57 do 59 złr. 


Kolej Elżbiety 205.50 
Niemieckie 56 do 58 i 60 złr. 


Weg. Nordostb, 154. — 
Weg. obl. p. w zł. 88.25 
Węg. kolej zach, 163.50 
Renta węg 6”, 110.37 


Kolej Lw.-czer. 174.25 
Wied. Comunal. 117.25 
Galiz. indemniz. 98.50 
Kolej siedmiog. 107.50 
Losy tureckie 84.25 
Bankverein 128 80 Ros. rnbel pap, 1 23 5/, 
Lasy węgier.  112.— Marki niemieckie —.— 

Usposobienie : siłne. 

+ = ©: Wiedeń, d. 16. !utego. 

godziną 10 minut 48 przed południem 


Dziś, we środę dnia 16. lutego 1881. 


Komedja w 4 aktach z franc. W. Sardou, prze- 
kład M. Chrzanowskiego. 
Początek o godzinie 7. wieczór. 


Czas, we wstępnym artykule, z powodu wnio- 


š W. UE We czwartek dnia 17. latego 1881. 
sku Czerkawskiego o reformę ministerstwa oświaty s ł 


AA PALĘ tej w reformie podatków, a to w celu ubez- i ALIF ; i Te 
i wniosku Hausnera o ustanowienienie fakultetu |. ~ ART. A 4 , m T < Akcje kzedytowe 289.90- Anglo-anstrjac. 129.10 
medycznego we Lwowie, ciekawy postawił pro- |Pieczenia niezawisłości finansowej państwa, RUBADUR . ~ "|Eolei Kar. Tad. — — Kolej Połudn. 10750. 
gram dla delegacji naszej; mianowicie zakreślił uzyskania możności do obniżenia podatków | Opera w 4 aktach z muzyką Józefa Verdi'ego, | Unfońsbank 11890 Napoleondor . 935 


Bosyj.. banknoty 122'/, Uśpozobienie: silne 
Berlin, d. 15. latego 
godzina 5 minut 40 po południu" 


i ulepszenia sytuacji robotników. Między za- 


TRE i Iędzy ZA-|W partji hrabiego Luny wystąpi po raz pierwszy 
powiedzianemi  przedłożeniami znajdują się 


sterstwa, i ae względu, że Czechów zadania zbyt AOO © 6 7 t. 


daleko sięgają, aby Polacy dla zrównoważenia 


niczego mie żądali w Radzie państwa, doda-|P Jota do ustawy o' opodatkowaniu bro- |= "R ; — |Rosyjs. bank. 21395 Akcje kredyt. 51650 
jąc, że nie poszli oni do Rady państwa dla roz-| ATMCtWA i do ustawy o zabezpieczeniu ro- Przyjechalł dnia 16. lutego 1881. Lombardy 18650 Galicyjskie 121 50 
szerzenia zakresu swobód konstytucyjnych, lecz |botników, mogącej jedynie skutecznie dzia- HOTEL ZORŻA : W. hr. Russocki z Brodów. | Solei Bumuń. 5650 Austr. bankn. 17330 
aby zabezpieczyć warunki swobodniejszego roz- |łać przeciw socjalistycznym agitacjom. Mowa|E. Pessiak z Przemyśla. Dr. J. Schwarz z Wie- Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
gospodarowania w kraju. Naiwny Czas, który |tronowa podnosi, że stosunki ze wszystkiemi |dnia. A. Garapich z Hłuboczka, Ce Kupuje Sprzedaje 
sądzi, że kraj nasz może się ekonomicznie pod- mocarstwami s koi Ślujeseć HOTEL EUROPEJSKI : T. br. Christiani z|5 fe Listy zastawne oprócz kupo- 

nieść przy coraz bardziej wzmagających się po-| __. Ikiemi EE EEEE 0 nie aTezcianii! a SLL o ZA c AE K. Głę- nów 100 złr. po j - 99 50 100 — 
datkach, i przy postępowaniu delegacji, która w| !ć ciem sąsiedniemi państwami, z których |„ocki z Warszawy. M. Kozicki z Pobereża, A. Sle-| = o Listy zastawne oprócz kupo- 

budżecie przy żadnym prawie działe nie podwyż- | panującymi osobista przyjaźń cesarza te BŁO- |żyński z Dukli. nów 100 złr. po 93 — 938 50 


sza pozycji na potrzeby Galicji li tylko dlatego, Lwów, dnia 16. lutego 1880. 
aby Niemców sobie nie narazić. Istotnie, że tak 
idealnej polityki nie pojmujemy ! 


x 
* * 


Wiedeń d. 15. lutego. Posiedzenie Izby 
posłów. Minister skarbu przedkłada projekt 
ustawy względem obłożenia podatkiem kon- 
sumcyjnym wyrobu wina sztucznego 1 wina 
na pół sztucznego. Tausche interpeluje 
względem przedłożenia motywów do ustawy 


sunki utwierdza. Dalej powiada mowa tro- 
nowa, że wszystkie mocarstwa europejskie 
zgadzają się nie tylko co do chęci utrzyma- 
nia pokoju, lecz nadto nie istnieje żadna 
zasadnicza różnica w zapatrywaniu na isto- 
tny cel toczących się między niemi roko- 
Wań. Cesarz ma wszelką ufność, że powie- 
dzie się koncertowi mocarstw zapobiedz czę- 
ściowemu naruszeniu pokoju w Europie, a 
w ostatecznym razie ograniczyć je o tyle, 


HOTEL LANGA: E. Rozwadowski z Wiązo- 
wy. W. Zarski z Kulawy. K. Steller z Czernio- 
wiec, 

HOTEL ANGIELSKI: F. Ghorzewski z Odesy. 
F. Jasiński z Zahaypola, C. Lekczyński z Reme- 
nowa. St. Łomnicki z Waręża. A. Podhorodenski z 
Wołynia. B. Skibniewski z Balic. "M. Sozański z 
Błażowa. ] 

HOTEL KRAKOWSKI: A. Fafliński z Za- 
kszowa. A. Grocholski z Łańcuta, ŒE, Litwinowski 
z Warszawy. H. Sitkiewicz z Brzeska. 


Do dzisiejszego numeru dołącza 
się dla prenumeratorów zamiejscowych 
Cennik nasion, jarzyn warzywnych 
i pastewnych, kwiatów i wszelkich ro- 
ślin hodowanych w Zakładzie ogrodni- 
czym Mikołaja Wolińskiego we 
Lwowie, Nowy świat, ulica Sadowni- 
cza 1:13. 


17. stycznia 17. od Izb ilnej król. sądn ziem.|0 podatk i tralnej |ŻPY niem ani Ni i jednie mo- TETECECCECEJE. m O z 
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m 3 : 
flanelowe zł. 8.50, 4, 4.50. | 

Kaftaniki I spodnie tryko-, 
towe zł. 2, B, 4. 

Pończochy wełniane dla dam r 
i dzieci. 

Kamasze dla dam i dzieci. $ 

Skarpetki dla mężczyzn i poń- Mi 
ezochy dv polowania, 


i Npodnice włóczkowe dla dam § 
zł. 5 i 6, dla panienek 8 zł, fil- f 


Kilka» uwag na- czasie 


o stosunkach opodatkowania w Galicji, ha- 

pist J. 8. T, z Podola jest do na- 

bycia we wszy:łkich księgarniach lwow: 

skich. * 1649 1—1 
Cena egzemplarza 40 ct. 


Tego samego autora: 


Milka uwag na czasie o pisarzach 
gmiunych -— do nabycia w księgarni 


Gubrynowicza i Schmidta. 


Cena egzewpl. 80 ct. 


NÊ o dużych, pięk. różach od 40—60 et. 


| Kuropatwy, Kwiczoły, $ 


xkkkkki FRES 


Do. miłych Polek. 


y 


4 K I fior Młody urzędnik, któzy obecnie w Bośni P O T O W E SU K NIE 
a a | i jduje, ż. bie z wykształconą, NRB ś» 
i | y, Pona ann Mhd * alocby i bez ma ri D AMSKIE 


płyn wyśmienity ku nadania 
włosom wypłowiałym lub zei- 
wiałym pierwotną barwę, wy” 
robu A. Vogel w Wiedniu 
znajdoja się na składzie 


RI Aptece pod Gwiazdą 
4 Piotra Mikolascha 


we LWOWIE 


jątku lecz z dobrego domu panną, niema- 
jam więcej jak Z0 lat, tymczasem w ko- 
respondencją wstąpić. Przy bliższem listo- 
jwnem zapoznaniu się i przy wspólnej sym- 
patji ożenienie nastąpi. Odpowiednie listy 
l fotografiami lub bez takowyci prosz 
adresować pod: „Ufaj i dowierzaj* postu 
restante, Visegrad, HoŚala. 1614 1—3 


Maiatki ziemskie 


Mantylety, Surduty, Zarzutki, 


Płaszcze zimowe, 
W MAGAZYNIE - 


"ROMANA WOJCZYŃSKIEGO 


i L. KISIELEWSKIEGO 8744 8—? 
we Lwowie plac MARJACKI liczba 10. 


Minogi, Węgorz, Szam- $ 
piony, Trufle, 
Groszek w parze »nszony, 
1492 2 -10 


poleca 


ŁRARZAŁŁCZZ: 


m cowe dła dam 4 zł. . © EJ 
GOOOCOG Majtki flanelowe dla dam Ę Karol Klimowicz, $ Ę cena faszki 2 yłr, 
E asil | ót dzaju i ceny. z 
X Ogrzewacze na żołądek, kolana HANDEL, nl. Wałowa, L11, różnego rodzaju i ceny, ma FF DOGEFK x Szprycowani + 


Plaster 
Boxbergera 


jest doskonałym środkiem na 
odgniotki ¿i znajduje aię na 
składrie 


w Aptece pod Gwiazdą 


i łytki. s 
Rękawiczki sukienne 
poleca 


we Lwowie, rynek 35, 
1503 3-7 
O —-_- SEMEJ 


we LWOWIE 
cena zwitku 35 centów. 


jnwili ustępują po użycia pi 
śralgijnych Drs- Oromar. 


i 


Z 


Zn 


WITH 


d r Zaufanie, jakiem Sagan. Pablivz- $ 
nac ność saszosycaó raczyła firmę dotych. | 


CZASOWĄ 


Czernicki 4 Opożarski 


| powoduje mnie, iż obəcnie po rozwią- 
zaniu spółki prowadząc moją 
pracownię rękawiczniczą 
3 


przedtem G. Wichert 
Rymek, l. 98, we Lwowie, 
śmiem upraszać o zachowani” zarfania. 
uadal i przyjąć zapewnienie, $6 ,pra- 
onjąc w tym handia przez lat 18. sta- 
raniem mojem będzie 'doborowym to- 
warem własnego wyrobu, jakot tami , 
Fanną uslo zadowoluić ` wszelkie 
naj wy brada lejia wymagania. 

Wożelkie zamówienia na wyroby 
rękawicznicza nsknteczni+m jak najry- 
chlej i po umiarkowarych cenach. 


Od złr. 1.20, 1.50, 2, 2.50, 8.50, 4, 

b, 6, 5 i 8 złr. Do zamówień listo- 
wnych proszę przyłączyć cztery miary 
z papieru: stanika, piersi, w pasie i 
kłębów, długość brykli. Posiadam »znn- 
rówki tak zwane kirasy i paocerzowe, 
z gurtami i bz gartów, z prawdziwe- 
mi rogami i trzcinowe. Są do nabycia 
krykle różnego redzaju, pojedyncze, 
dubeltowe, szerchie i bocznś,. lukiero 
wane, obciągane w płótna i skórę. 
1552 1—6 - 


L. 944. 


Obwieszczenie 


' |nopolu jest z dniem 1. maja r. b. 
do wydzierzawieńia na przeciąg 
trzech lat, restauracja w pań- 
stwie wraz z kręgelnią i strzel- 
nicą. 
Bliższe waruńki w urzędzie 
jwięk- | gminnym 


Ces, król. g wył. uprz. 
metalowe 


odnie naftowe 


poch 


szym sknókiem. Wydatek na 
6ówie!lónie 4 ct. na godzinę. 
Olbrzymi płomień wytrzy- 
"muje najburziiwsze powie- 
trze. Prospekty franco. 


M. Bergstein 


daw nięj Epstein et Co. 
Wiedeń, I. Schottenbastci 14. 


Bez bolu 
i bos wairaykiwania 


'fałs 


nic zliczoryoh wypadkack 

AMRY MORKOWOA, 
tak świeżo powstałe, jakoteś bardzo sa- 
naturalnie, grantownie I szybko 


| 


Kawa, Herbata, Konserwy, 


Kawa perł. Mocca ks D kil. wor. zł. 


Jawa żółta w » 9 n 64 
* Ceylon A „ = 620, 
b RZE plona YW » » R 
«ngwayra Ą 
” Bantos 7 » p - tvigin 


Skrz. próbek każ. pat. ga 
Herbatę. Crekoladę, 


1/, kl, kawy zł. B80. 
awior, Konsor- 


» syłam w zuśnęj jakości przedniej 
l NJ EIn ati p 1161 2—8 | 
T AAHS osy waael [lA Wilóhagen, Altona p. Hamb. 
pendencj!. Za dyskrecję zęosy; a na żę- Premiowany w Berlinie i Würzburga | 
danie zoyolachemaniewnaja Lakersin. „|1880 r. złotym msdulem. 
wawa | | Cenniki gratis i franco. 


wyroby słodowo-ledanicae, uznane w całej Europie zh le- 
czące w swych skutkach. $ 
55-kroć przez cesaršów i królów odazczególntpne. 
Najlepsze środki lecząco-poŻYWIie dla cierpiących 
na żołądek, piedokrewność i osłabienie organiżmu. 
Do c. k. dostawcy nałwornego prawie wszystkich dworów w. Euro- 
pie p. Jans Hoffa, ©. k. radcy, posiadacza złotego krzyża zasługi £ 


koroną, kavale a "wysokich pruękich i niemięckich orderów, we 
Wiedniu, fabryka Grabenhof Nr. 3, skład fabryczny: Gra- 


ei 4 Nr. 8. 
ben, Brännerstrasse, [hurnhosbach pod Bischhausen. 


się u mojej żony nader 


Pańsk'e preparaty słodowe okazały 
skuteczne. Dawniej zapadała ciągle na osłabienie, była zawsze o- 
srałą, niechętną do piacy, a temsamem ZMĘCZOTĄ tak dalece, że A 

łrm o nią badzo Liespekojzym. Teraz nabrała mił (osłabienie I 
mdłości ustały), cddaje się pracy E-zamiłowaniem i wytrwałością 1 
może prowadzić gospodarstwo domowe bez pomccy. Proszę, przy” 

s7 j mi pan odwrotnie 33 flaszek piwa zdrowia s ekstraktu sło- 
dowego ì 10 wereczków cukierków piersiowych. . Pleban Iber. 

PRZESTROGA: Nalesy żądać tylko prawdziwych Jana Hofa; 
preparatów słodowych, opatrzonych w 6. k. sądzie handlowym dla 
Austro-Węgier zaprotokołowaśą markę ochronną (pożtret wynalazcy). 
bie. pierwiastków ziół lo- 
(Prawdziwe 


Macari ipt., v Ba 
Aleksiewićz; Su : 
mann api Tarnów: W. MAldner i 


Praglewicz. 


: F. Jamrugłowióz, L 
cryki: H. Saahan. Jasło T. W. 


ij 
sp.jęfłaloza: 


= me 1 MZ 


aściciele J, D 


Pöhrebce 


obszaru około 180 morgów, ornej ziemi i 
sianożęci, pod miastem i stacją kolei Zbo 
rów. wIAZ z inwentarzem z wolnej roki.— 


Józef Czernicki) 


W ogrodzie miejskim w Tar- mmmn m 


zarejestrowanej 
1627 3—8 urzędników odbędzie się dnia 25, lutego 188! o godzinie 4. |urzędzie gminnym w Kołomyi. 


,karmem smacznym i pożywiym, zdrowym i wzmacniającym dla chorych, po- 
siada własności hygieniczne uznane i potwierdzone od dawna, ale nie ma 
produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 


swej uczonej rozprawie © pokarmach do spożywania przez 
Tudi mżywamych tak określa własności Tapioki czystej i naturalnej, 
(które ją wyróżniają, od Tapioki sztucznej: Prawdziwą Tapioka brazylijska 
lesysta i naturalna 
rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak pły- 
nów, robi je nieprzyjemnemt. 


biuro komisowe W. Albrechta 


w Przemyślu, 
== pod bardzo korzystnemi warunkami do 
sprzedarży i wydzierżawienia 

Toż Biuro rekomenduje tylko z do 
bremi kwalifiacjjmi eficjalistów i|z dobremi świadectwami, nieżonatego. 
zz sly nA o eA Ma się zgłosć w kamienicy Nr 
najwyższej do najuiższej kategorji, jako 1 Z tówska; M iser 4 
też przyjmuje w komis uskatwczuitnia 10, nlica Zygmunto , 2. piętro. 
wszelk:ch druków. = 


we Lwowie. 


Poszukuje się _ 162383 


Z a dyna które leczy bez żadzych inuyot lokaxatw. Znajduje się we wszystkich apte- 

kad. ra kuli xierzaxicj; w Parys u p. d. Furrd, aptekarza 102 dios Richelieu; w 

Lwowie w apiskaci pp. Brzyźupewekiego [obok Brygidok), Mikoluaa i Z. Ruoke- 

ra, w Krakowie Treuczyśgkiożo i lniyka, w Cuarsio waso: Golichowenego. 
10; 


Jest do sprzedania folwark 


26 8—42 


PN ZYC 
| ROG T OOE OOC w, 


pomi Kazoo rare ROEE towa =" doo" | sp Fapiinirskionici hę męża 


JE Trzy medale zasługi i list pochwalny 1159 


Na KARNAWAŁ © pończoszkowych, (>A HWATOWICZ 
Mae» 7979 xP i najtańsze Harldnderskie nici R A ką Mii A © 
balowe ze świeżych kwiatów od 2 do 20 rł. szpnikowe, | magister farmacji i chemik sadowy 


powszechnie lubiane z 
powodu swej wybor- 
mej jakości, są do 


Kotylionewe ze 8- i:żvch kwintów cd 20 nt, do ! zł | 


Znakomite powodxęnie i powszechne uznanie, jakić b 
R , jakióć zyskały moje wyroby 
Ksi zniewalają mnie do. podania do publiczuej wiadomości, że 


BUKIETY 


z kwiatów zasuszanych od 6 ct. do 15 Ot. 
a A robionych od 10 ct. do ; nabycia w» wszystkich | = ANTILENTTILIA po 
a 1 znaczniejszych han- a REG oara 
ol ha hurtownyeh umwa piegi, opalenie uł zue my watrobiane, n2- 
Rolera hendel Z AA dlach austr. węg monarchii. $| dale twara bioteść. AMIRRIeKĆ T OEA Oena a T 


T IAC 


Pa 


WODA FIJOLKOWA i 

ny środek usuwa % twarzy pryszcze, liszsje, trądziki, pierzchnie- 

zonie się skóry i wygładza zmaruzczki i pory. Twarz odświeża i 
nadaje nianorównana dolikatność. —— Cana 1 sł. 


SSP MAGNOLINA 


jedyny środek odświeżający wułeć skóra r.sha, szorstka i ugrzybiała 

wpływom Magnolimy staje się miękką, przejrzystą i delikatną. 

GNOLINA uwa ezerwoROŚć MOGA, nicy wegry tj. czarno 

punkciki, które najwiecej osiadają w okolicy nosa, — Oena tego unakomi- 
tego środka 1 zł. KO nt. 


eF Woda Lilijowa. a 


Plamy żółte, brunatne i ostudy x twarzy, szyi i piersi pod wem tej ou- 
dowuej wody Bo Mika naw użycin Tels AniEdRW Ge 1 sł, 50 ot. 


ORIENTALINA czyli PUDR w płynie 


nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną bisłość (dla oka 
niedostrzegalnąa), odówieżą ja Uiii — Cana 1 sH 


: Pudr książęcy biały 
jest prawdziwym nnikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiers bowiem w 
| awym sklładzia xni bizmutu ani ołowiu, eni też żadnych metalicznych pier- 
wiastków szkodłiwych zdrowiu i pomimo tego przyjemnie przylega do twa 
| rzy, nadaje śliczną, naturalną i bardzo przyjemną białość i delikatność, 
ZZS 


Cena pudełka 1 z 
cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szątynek i brunetek 


= PUDR KSIĄŻĘCY 
po 1 zł. 20 ct. 


KREM orjentalny biały, 


cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek i branetek. 

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twaray na- 

turalną białość, delikatność i przejrzystość, ną nieszkodliwe i dla oka nie- 

widzialne, Twarz martya pokryta bruzdami, nierówno-szorstka zostaje cał- 
kiem odświeżoną i odmmłodzoną. Cena 1 zł. 20 ot. 


PELIPTON 


włosom wiwym i wypłowiaływm po Zilknkrotnem użycia przywraca piękny | 


J. STACHIEWICZA 


we LWOWIE, plac Marjacki l. 1l. 1529 5—8 


Pomyłki na prowincję uskuteozniają sią odwrotną pocztą. 


KOKOCO"K 


ze stopami błałe i w 


T RYKOTY kolorach dla Teatru. 
Wełniane KAMIZELKI z rękawami (Jagdgilet) 
Mocyki na łóżka 
wełniane, bawełniane i jedwabne kaftaniki, spodnie, poń- 
czechy i skarpetki, także Cachenez (Chnsteczki na szyję) 


PŁOTNA i STOŁOWĄ BIELIZNĘ 


w wielkim wyborze po najumiarkowańszych cenach poleca 


F. S$. BARDASZ 


we LWOWIE vis a vis kościoła Katedry. 
Rem 


= a at 


nieporówna 
nie i tusxo 


x OOY 


SASE aE NN 
E EILA 


EE I 


W połączeniu ze SOLĄ ŻĘLAZISTĄ 
atwa do uswojenia przez każdy orga- 
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniającym. | 

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i siłę, pomaga 
trudnemu rozwojowi organizmu, ule- 
cza bezsilność i wątłość, zaleca się przez 
lekarzy dla kobiet popołogach i ożdro- 
wieńców eto. 
W PARYZU, 22 I 19, ULICA DROUOT. 


L. 830. 1648 1—3 


KONKURS. | 


W skutek uchwały Rady gmin- 
nej z dnia 8. lutego r. b. roz- 


Walne Zgr omadzenie pisuje się niniejszem konkurs na 


lwowskiej Spółki zaliczkowej Stowarzyszenia [posadę inspektora policji przy 


i 


oczna płaca 500 złr. w. a., 


o południu w sali kasyna mi ńskiego. 
po p u 1 kasyna mieszczańskiego dodatek drożyźniany 20 pre. i 


Bilans i porządek dzienny przejrzeć mogą członkowie w biórze 


_ Tarnopol 8. lutego 1881. Stowarzyszenia. 1650 1—1 ry czałt na umundurowanie 60. naturalny kolor. — Piliptom, nia farbnje, lecz tylko odmładza włosy, | | 
j = | u złr., zatem razem 660 złr. która pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwą. sd 
apani | aa" rocznie. Ay Cena tlnkonu 1 zir. BO et. 
, 


B= F alentin æn 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cə- 

bniki włosowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Rfiej- 

sca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tego Środka pokrywają się 
pieknym włosom. Cały flakon R zł. Pół flakonu I zł. ot. 


væ- Uniwersalny płyn przeciw łupieży-w= 


Łupież jest objawem chorobliwego stanu skóry, a lekceważenie tej słabości | 

sprowadza wypadanie i siwienie włosów. Uniwersalny płyn jest tak saako- 

mitym środkiem, Że jeden flakon wystarcza na całkowita usunięcie łupieżu 
i koaztnie tylko 1 sł 


Nigretina. 


Po dłngiem doswiadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do na- 
tychmiastowego farbowania włosów ma trwały i piękny kolor czarny lub 
ciemny; jost on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowanin bardzo prosty, 
Cena 1 zł. 15626 6—6 

Nabyć można oprócz w Zakładzie także w aptekach pp. Ste- 

chera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarnopolu; Zgórskiego i Gerth- 
nera w Stryju i we wszystkich pierwszorzędnych sklepach galanteryjnych. 

iw Kili w Krakowie Sukiennice Nr. 80. 


CES XEO OCOCIOCSZESCZ 


Posada ta na rok pierwszy, 

j nadanie się prowizorycznie, ubie 

pep? ający się o tę posadę, mają 

pana Groult junior w Paryżu,  |snieść svo połania na ręce 

ZUPA ZALECANA. — "TapiokaśBrszylijska czysta i naturalna jest po- Zwitrzchności gminnej do dnia 
10. marca b. r. 

Od kandydatów na tę posadę 
wymaga się prócz dowolów u- 
zdolnienia, także i znajomość 
obu języków krajowych. 

Kandydaci, którzy dotąd ro- 
zostają w jakiej służbie publicz- 
nej, mają wnosić podania przez 
swa przełożona władze. 

Zwierzchność miasta 


Skład we Lwowie w aptece K. Krzyżanowskiego i Piotra Mikolascha Kołomyja 10. lutego 1881. 
| tuna tn O one 


Wielki srebrny medal 1872. 
D: plom Wiedeń 1873 w Zł 
0. k. nprz. 


Dwa Medale. Paryż 1878. 

FABRYKA wstrzykawek chirur., aparatów do 
wyrabiania wody sodowej, syfonów 
Karola Pochtler, 
we Wiedniu, Neubau, Westbahustrasse 35. 


Fabryka i skład wszelkiegy rodzajn chirurgicznych wstreykawek cynowych, 
trygatorćw, klizo-pomp, aparatów do wyrabiania domowego wszystkich na- 
mojów musujących. Aparaty i zupełne urządzenia do fabrykacji wody so- 
dowej, syfonów itp. Patentowane zatyczki do flaszek, prees się zamykające 


się pipy beczkowe. 
Jinstro wandt osa iki ¿raris i frauco, 1263 1- 24 


s a 


zerstwom. P. Payon sławny chemik, członek Instytutu franenskiego w 


w miczem nie psuje bynamniej smaku i sapachu 


1015 10 26 
Kupujący, którzy żądać będą aby na każdej paczce znajdowały się cechy 


ASTHMA 
CYCARETKA INPXISKIE 


PP. GCREMAULTF et Cie, Aptekarzy w Paryżu, 


8, ulica Vivienne. 

Wszelkie środki aż do dzis używana przeciw astmom, w jaktejby niebyły formie i po- 
staci, miały zawsze za podstawę delładonę, stramanium, nikotynę albo opium. 
_ Niedawne doświadczenia dokonane w Niemczech, m. one we Francji przekonały, 
że konopie indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posładają własności skuteczną do zadzi- 
wienia przeciw tej slabości, jak również przeciw kaszlom nerwowvm , suchotom pardjanym, 
zakatarzeniu, vchrypłośći | utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności. 
_ Dia uniknionia Moznych falszorstw i nas adownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
cuzki koloru niebieskiego, stógownie do prawa z % Listopada 1873, marka tabrycznai podi u 
mx pls GRIMA LLT et COMP. znajdowały 

` Dosłac można w ubówruch aptekuc 


1 nagroda, Sydney 1879. 
oty medal. T.inz 1879. 
2 medale, Wiedeń 1880, 


się na jednej etykiecie. 
w POLSCE i y AUSTRYT. 


ó a 
, 
à 


Ba: 


B 


we Lwowie, ulica Jagiellońska, 1. 8., 
wydaje — począwszy od lÍ. stycznia 1881 


b ASYGNATY KASOWE 


z BO-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


asygnaty kasowe 


począwszy od dnia l. kwietnia 1881 


będą oprocentowane tylko po <4, ż 30-diiowem wypo- 
wiedzeniem. 


Lwów dnia 1. stycznia 1881. 


Y 
Q 


Losy (isańskie 
które należą do najlepszych i rajpewn!ejszych papierów, a nadają 
się Bzezególniej ze względu na swe podwójnie poręczone 
4, odsetkowanie do pewnej lokacji kapitału. 
Uwolnienie od podatku kuponów i wygranych, 


glówna wygrana wynosi 100.000 zł. 


tudzież okoliczność , że każdy los mnii bzć wyc/ągnięty najmniej 
ze 110 złr. wzgl. 90 młr. dsją wa'oskować, że obecny kurs 
jest za niski i że podwyższenie dójdzie 
prawdopodobnie do 120 złr. 
Sprzedajemy losy cisańskie każdej chwili ścidłe po urzę” 
dowym kursie dziennym bez żadnych kosztówe 


KANTOR WYMIANY isim 


BREŁTNER £JONIENT Z 


w Wiedniu I, am Hof Nr. 5. 


1 PE >< >+ 


Ly 


Dyrekcja 
[Przedruk nie będzie opłacony.] 


